Nr -205 — ROK VII 
Ra Zlot 
do Berlina 


Zbliżający się Zlot, to wspaniałe 
święto młodzieży walczącej o pokój 
i szczęśliwą przyszłość, przewyższy. 


swym znaczeniem i rozmachem 
wszystkie dotychczasowe  między- 
narodowe spotkania studentów. 


Obok 2 milionów młodzieży nie- 
mieckiej, w tym 100 tysięcy chłop- 
ców i dziewcząt z Niemiec Zachod- 
nich — w Zlocie weźmie udział 26 
tysięcy delegatów zagranicznych z 
przeszło 90 krajów. 

Na Zlocie będą reprezentowane 
wszystkie kraje europejskie, 17 
krajów Ameryki Południowej i- 38 
krajów kolonialnych, Po raz pierw- 
szy w Zlocie uczestniczyć będą de- 
legacje z Jordanii, Grenlandii, Abi- 
synii, Togo, Syjamu, Kambodży i 
wielu innych krajów kolonialnych. 


Z CHIN 


Bawiąca przejazdem w ZSRR de- 
legacja młodzieży chińskiej, w skład 
której wchodzą bohaterowie pracy 
i bohaterowie armii narodowo-wyz- 
woleńczej, ochotnicy walczący w 
Korei, artyści i sportowcy — opuś- 
ciła Moskwę, udając się do Berlina. 


Z KOREI 


Młodzież koreańska wybrała de- 
legację w składzie 120 osób, wśród 
których znajduje się 5 bohaterów 
armii ludowej, odważni partyzan- 
ci, przodownicy pracy, ` młodzi 
przedstawiciele inteligencji koreań- 
SKIEJ. 

Z FRANCJI I ANGLII 


Delegacje młodzieży z całego Wy- 
brzeża oraz liczne rzesze mieszkań- 
ców Gdyni zgromadziły się w dniu 
29 lipca br. przed dworcem morskim, 
aby powitać przybywających na po- 
kładzie m-s „Batory”, w drodze na 
Złot do Berlina, 720 młodych francu- 
skich i 100 angielskich bojowników o 
pokój, W skład delegacji angielskiej 
wchodzi m, in, młodzież z Indii, Au- 
stralii i Pofudniowej Afryki, z deie- 
gacją młodzieży francuskiej przybyli 
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10 milionów złotych 
przysporzyła młodzież 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


TNICZY 


ORGAN KW I KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


| 


CENA 10 GR. 


we współzawodnictwie przedziotowym 


WARSZAWA (PAP). — Ponadplanową produkcję wielomiliono= 
wej- wartości daje młodzież we współzawodnictwie podjętym dla 


uczczenia II Zlotu Młodych Bojowników o Pokój, 
Według meldunków, jakie napływają 


do Zarządu Głównego 


ZMP, zobowiązania zrealizowane już przez około 300 tys. młodzie” 
ży, przedstawiają wartość 10 milionów złotych. 


We współzawodnictwie przedzloto- 
wym na DOLNYM ŚLĄSKU bierze 
udział ponad 60 tys. młodzieży miast 
i wsi. * 

Dziesiątki brygad młodzieżowych 
spawaczy, stolarzy i ślusarzy „Pafa- 
wagu” we WROCŁAWIU przez 
wzmożenie wydajności pracy o około 
10 proc. dały już państwu dodatkową 
produkcję wartości 300 tys. zł, Wielu 
młodych robotników w czasie reali- 
zacji zobowiązań znacznie podniosło 
wykonanie norm. M, in. spawacz 
młodzieżowej brygady im, Marszałka 
Rokossowskiego — Franciszek Cza- 
pijewski, który poprzednio wykony* 
wał 270 proc, normy, obecnie uzysku- 
je 350 proc. normy. 

Członkowie brygady Bronisława 
Szułca, delegata na Zlot w Berlinie z 
kopalni im. Thoreza w WAŁBRZY- 
CHU przekroczyli już swoje zobo* 
wiązanie o 35 proc, dając krajowi 
wiele ton węgla ponad plan. 
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Poważne wyniki przy wykonywa- 
niu zobowiązań zlotowych osiąga 
również młodzież WOJ, KRAKOW- 
SKIEGO. Młodzieżowa trójka murar- 


ska w składzie: J. Świnoga, K. Hoł- 


da, S, Płowas, pracująca przy budo- 
wie osiedla A — Zachód w Nowej 
Hucie, dla uczczenia Zlotu ułożyła w 
dniu 26 bm, 16.720 szt, cegieł, co sta- 


przedsławiciele kolonii, nowi około 5 dziennych norm pracy. 


Agentura podżegaczy wojennych 


przed sądem Rzeczypospolitej 


Przed Najwyższym Sądem Wojskowym w Warszawie rozpoczyna 
się dziś proces kierownictwa dywersyjno - szpiegowskiej organizacji, 
która działała w Wojsku Polskim i której celem było obalenie władzy 
ludowej w Polsce i przekształcenie naszej ojczyzmy w kolonię impe- 
rialistyczną, 

Likwidacja tego ośrodka dywersji imperialistycznej — to niezwy- 
kłej siły uderzenie zadane wrogom pokoju i niepodległości Polski, an- 
glo - amerykańskim imperialistom, usiłującym oderwać od nas Zic- 
mie Zachodnie i podporządkować nasz kraj swoim  niszczycielskim 
zbrodniczym płanom, płanom wojny. 

W świetle historii ostatnich lat i w świetle dokumentów ujawnio- 
nych w toku takich procesów jak Pużaka czy Doboszyńskiego 
oraz w świetle faktów zawartych w akcie oskarżenia przeciwko kierow- 
nictwu dywersyjno - szpiegowskiej organizacji działającej w Woj- 
sku Polskim — ukazuje się polityka imperialistów anglo - amerykań- 
skich wobec Polski, realizowana jeszcze w czasie okupacji, a z całą siłą 
po powstaniu niepodległej Polski Ludowej, polityka, którą w 1946 roku 
jawnie proklamowali Churchill w Fulton i Byrnes w Stuttgarcie, Utrzy- 
manie przy życiu i odhodowanie hitlerowców i odwetowców na zacho- 
dzie Niemiec, wskazanie im kierunku uderzenia na Polskę oraz organi- 
zacja „Piątej kolumny“ w samej Polsce, w jej wojsku, w aparacie par- 
tyjnym i państwowym — to dwa człony tego samego planu. 

Stare to plany burżuazji wrogów ludu polskiego, sanacyjnych dyg- 
nitarzy typu Sosnkowskiego i Bora-Komorowskiego. Pomyślmy, już w 
194 roku, a więc zaledwie w kilka miesięcy po najeździe hitlerowskim 
na Polskę, dla takiego Sosnkowskiego głównym niebezpieczeństwem jest 
nie hitleryzm, ale polski rewolucyjny ruch robotniczy j Związek Ra- 
dziecki, Uświadomijmy sobie, że w październiku r. 1943, gdy terror hi- 
tlerowski w Polsce osiągał swe Szczyty, gdy naród polski z nadzieją 
śledził wałki i błogosławił zwycięstwa oręża radzieckiego nad hitlerow- 
ską miąchiną wojenną i gdy codziennie ginęli w walce z. najeźdźcą bo- 
jownicy o wolność Polski — dla takiego Bora-Komorowskiego „osła- 
bienie Niemiec nie leży w. naszym interesie", Dlatego nawołuje do pow- 
strzymania się od zbrojnej walki z hitlerowcami, I w tym samym cza- 
sie Mossor, będąc w niewoli hitlerowskiej, dwukrotnie śle do hitlerow= 
tów oferty utworzenia faszystowskiej Polski pod protektoratem Hitlera! 

Nienawiscią do narodu polskiego i strachem przed tym, by naród 
nie wziął swych losów: we własne ręce, podyktowana była cała ich 
działalność w czasie okupacji. Jeszcze większą nienawiścią do narodu, 
który wziął swe losy we, własne ręce, podyktowana była ich działalność 
od chwili wyzwolenia Polski. 

Oskarżeni w procesit, który dziś się rozpoczyna, to wytrawni agen- 
ei podżegaczy wojennych. Potrafili oni maskować się latami i latami 
prowadzić swą dwaulicową grę. 

Nie jest dziełem przypadku, że to Spychalski utorował 
Mossórowi, Utnik 


Tatarowi, 
i i Kirchmayerowi drogę do Kluczowych stanowisk 
w Wojsku Polskim. tarowi i Mossorowi potrzebny był Spychalski. 
Ale i $pychalskiempf%yli potrzebni Tatar i Mossor, Grupa prawicowo- 
nacjonalistyczna dążyła bowiem do restauracji kapitalizmu w Polsce. 
W interesie £e3 $rupy leżało osłabianie wojska, izolowanie go od głów- 
nej siły stojącej na straży pokoju i niepodległości narodów — Armii 
Radzieckiej, j 

Wykrycie i rozbicie grupy 'prawicowo - nacjonalistycznej w PPR 
i zjednoczenie ruchu robotniczego na bazie marksistowsko - leninow- 
skiej przekreśliły rachuby ga stworzenie w Polsce formy titoizmu — 
tak jak wybory do Sejmu przekreśliły rachuby na Mikołajczyka, Czuj- 
ność klasy robotniczej i partii, czujność i siła morałna Wojska Polskie- 
go, siła władzy ludowej rozbiła ognisko zdrady narodowej, kierowanej 
przez dyrektora departamentu Europy Środkowej w brytyjskim MSZ, 
Hankeya i przez pułkownika wywiadu brytyjskiego, Perkinsa, Czujność 
rewolucyjna i siła władzy ludowej przecięła i poszarpała nici Szpiego- 
stwa i dywersji, zdobywania wiadomości o Wojsku Polskim i Armii 
Radzieckiej i przekazywania ich wywiadom amerykańskiemu i angiel- 
skiemu utarią drogą — przez ambasady USA i Wielkiej Brytanii 
w Warszawie. 

Odrodzene Wojsko Polskie, którego wspaniałą postawę i świetne 
wyposażenie widzieliśmy ostatnio w dniu Święta Odrodzenia, oczyściło 
się z szpiegowsko - dywersyjnych mętów i tym mocniej stoi i stać bę- 
dzie na strąży pokoju, niepodległości Polski, dorobku ludzi pracy, 


EEN 


"amerykańskich 
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Sukcesem tym trójka, której człon- 
kowie pracowali dotychczas w cha- 
rakterze podręcznych, rozpoczęła sa- 
modzielną pracę murarzy. 


|na z pierwszych zamełdowała mło- 


W WOJ. ŁÓDZKIM b całkowitej 
realizacji zobowiązań zlotowych jed- 


dzieżowa. brygada remontów szybko- 
ściowych z Tomaszowskich Zakła- 
dów Włókien Sztucznych, 


Około 20 tys. młodzieży WOJ. 
GDAŃSKIEGO zrealizowało już 800 
indywidualnych i zespołowych zobo- 
wiązań wartości ponad 1.200 tys. zł. 
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Sztafeta pokoju, po przebyciu terytorium Ludowej Republiki Albańskiej i Lu= 
dowej Republiki Bułgarskiej, biegnie obecnie przez. Rumuńską Republikę Lu- 


dowa, aby dalej poprzez Węgierską Rerublikę Ludową, R 
wacką i Niemiecką Republikę Demokrctyczną ś 
w obronie pokoju ; 
zdjęciu: przybycie Sztafjety Pokoju na Plac Republiki w Bukareszcie. 


Światowy Festiwal Młodzieży 
Na 


tepublilię tzechosłog 
orędzie pokoju ma 
w Berlinie. 


zanieść 


protestuje przedstawiciel Radzieckiej Komisji Kontrolnej w Berlinie 


BERLIN (PAP). — W związku z 
antydemokratyczną działalnością 
policji zachodnio - berlińskiej na 
kolei miejskiej w sektorze * amery- 
kańskim, przedstawiciel  Radziec- 


(błudna gra delegacji amerykańskiej w Kaesongu 


Komunikat. Centralnej Agencji Telegraficznej Korei 


U : " 
PEKIN (PAP). Centralna Ageń-|swym rzekomym „przywiązaniu do 


cja Telegraficzna Korei ogłosiła ko- 
munikat na. temat toczących się 
obecnie w Kaesongu rokowań w 
sprawie rozejmu. 

Naród koreański dąży do pokoju 
— stwierdza komunikat Agencji. — 
Rokowania toczące: się.w Kaeson- 
gu są pierwszym krokiem do przy- 
wrócenia pokoju w naszej ojczyź- 
nie. Cały naród koreański domaga 
się cofnięcia wojsk obu stron na 
pewną odległość od 38 równoleżnika, 
położenia kresu zbrojnej interwen= 
cji i wycofania wszystkich wojsk 
obcych z Korei. Stanowi to nie- 
zbędny warunek przywrócenia po- 
koju w Korei i likwidacji groźby 
nowej wojny. Podkreślali to niejed- 
nokrotnie w Kaesongu przedsta- 
wiciele dowództwa naczelnego ko- 
reańskiej armii ludowej i dowódz- 
twa ochotników chińskich. 

Jednakże delegacja amerykańska 
w Kaesongu, przeciągając umyślnie 
rokowania, usiłuje uniknąć pozy- 
tywnego rozstrzygnięcia sprawy 
cofnięcia wojsk obu stron na pew- 
ną. s%dległość "od" AS równołeźniki 
oraz sprawy wycofania wszystkich 
wojsk obcych z Korei. y 
, Odmowa ze strony imperialistów 
wycofania swych 
wojsk z Korei oznacza, że uniemoż- 
liwiają oni pokojowe uregulowanie 
zagadnienia koreańskiego i zagra- 
żają niepodległości naszego narodi. 
Fakt ten wywołuje powszechne o- 
burzenie wśród miłujących pokój 
narodów. Dlatego też imperialiści 
amerykańscy mówią obłudnie o 


sprawy pokoju”, usiłując jednocześ- 
nie ukryć swe.niezmienione w ni- 
czym plany przekształcenia Korei 
Południowej w bazę wojenną. 
Porządek obrad ustalony w Kae- 
songu daje możność omówienia 
konkretnych środków zapewniają- 
cych zawieszenie broni w Korei. Nie 
oznacza to jednak, że w przyszłości 
rozmowy będą się toczyły gładko. 
Przeciwnie, musimy zdać ‘sobie 
sprawę, że Amerykanie, ignorując 
stanowcze żądania narodu koreań- 
skiego, będą wysuwali niemożliwe 
do przyjęcia propozycje i będą 
utrudniać rokowania. Mówią” oni 
obłudnie, że dążą do utrwalenia po- 
koju, lecz w rzeczywistości dążą do 
zagarnięcia ważnych obszarów w 
Korei Północnej. Dlatego też za- 
miast wyrazić zgode na ustalenie 
linii demarkacyjnej na 38 równo- 
leżniku, proponują jakąś inną linię. 


próby zagarnięcia ważnego teryto- 
rium w Korei Północnej. 
Takie agresywne zamiary 
stwierdza w zakończeniu komuni- 
kat Centralnej Agencji Teiegraficz- 
nej Korei — spotykają się ze sta- 
nowczym oporem ze strony niiszych 
przedstawicieli w Kaesongu. 


Zniwa 


kiej Komisji Kontrolnej w Berlinie 
S. Diengin wystosował list protesta- 
cyjny do komendanta amerykań- 
skiego sektora Berlina, generała 
Mathewsona. 


Policja zachodnio - berlińska — 
stwierdza w swym liście. S, Diengin 
— stosuje na szeroką skalę metody 
zastraszania wobec robotników i 
urzędników kolei miejskiej, doko- 
nuje bezprawnych aresztowań i usi- 
łuje sterroryzować całą niemiecką 
ludność Berlina. 


cały 


Następnie Diengin wylicza 


— |szereg nowych wypadków  prześla- 


dowań urzędników miejskiej kolei, 
domagając się natychnfiastowego 
wypuszczenia ma wolność areszto- 
wanych bezprawnie kolejarzy oraz 
położenia kresu represjom. 


drugiego roku Planu 6-letniego 


— WAN AEO —— 


Patriotyczna postawa Tadeusza Skwarki 


Do punktu skupu zboża we wsi Gałkówek Mały, y 
brzezińskim, ob. Tadeusz Skwarka odstawił przewidziane 


w powiecie 
planem 


5 kwintali żyta, oraz 1 kwintal ponad plam, mówiąc, że po omłócę- 
niu pozostałego zboża, odsprzeda państwu jeszcze więcej ziarna na 


chleb dla miast. e 


Tym samym  demaskują oni swe 


Pierwszy wyprodukowany 


o Polsce ii: 
drobnicowiec m/s „Nysa” 
udał się w rejs 
SZCZECIN (PAP), — Polska © Że- 


iluga Morska w Szczecinie otrzyma- 
a do eksploatacji pierwszy całkowi- 
cie wykonany w stoczni gdańskiej 
mowoczesny drobnicowiec m-s „Ny- 
sa”. 

nowocześniejsze urządzenia, które 
znacznie ułatwiają pracę załogi. 


I 


Statek ten wyposażony jest w naj-. 


już wkrótce rozpocząć. 


Kończą żniwa 


W gromadzie Folwarki w 
pow. radomszczańskim żniwa 
przebiegają sprawnie. S$koszo- 
no już żyłe t<ięczmień, a sprzęt 
pszenicy i owsa jest na ukoń- 
czeniu, Obecnie chłopi przystą- 
pili do zwózki zboża. 
Na zdjęciu: Sprzet 
w gromadzie Folwarki. 


owsa 


Przewlekły remont 

SOM w Korabiewicach w pow, skierniewickim przed kilku mie- 
siącami przesłał do PZGS w Skierniewicach motor do remontu. Jak 
dotychczas motoru tego nie wyremontowano, choć młockę 


trzeba 


Głęboka pogarda i odraza 
dla bandy imperialistycznych najmiłów 
Ludzie pracy Łodzi o procesie kliki sanacyjnych oficerów 


Wiadomość o procesie kierownictwa dywersyjno - szpiegowskiej orga- 
nizacji, która działała w Wojsku Polskim, wywołała fale głębokiego obu- 
rzenia wśród mieszkańców Łodzi. Ludzie pracy z poświęceniem realizują- 
cy trudne zadania gospodarcze, nie szczędząc sił w pracy nad budową 
lepszego jutra — potępiają jednogłośnie działalność bandy szpiegowskiej 
byłych oficerów sanacyjnych, którzy dążyli do obalenia obecnego ustroju. 

Robotnicy, inteligenci pracujący nie szczędząc słów potępienia dla re- 
negatów narodu polskiego wyrażają jednocześnie swą niezachwianą wiarę 
w siłę i zwartość naszego narodu, w nieomylne kierownictwo rządu ludo. 


wego i partii. 


` į > 
— „Gdy czytałam akt oskarżenia skim pokazuje zgniłe oblicze byłych 


przeciw szajce szpiegowskiej sanacyj- 
nych oficerów ogarnęła mnie odraza 
i pogarda dla tych marnych sprze- 
dawczyków, którzy usiłowali przy- 
wrócić dawne, sanacyjne porządki ~- 


mówi WANDA -RYBICKA, tkaczka 
z ZPB im. Stalina, - 
— Jestem przodownicą pracy. 


Mam dwóch synów. Obaj są majstra- 
mi tkackimi, Obaj starają się osiągnąć 
jak majlepsze wyniki produkcyjne. 
Cała nasza rodzina wałczy o wyko- 
nanie planów produkcyjnych. 
pracą pragniemy ze szczerego serca 
przyczynić się do przedterminowej 
realizacji naszej wspaniałej Sześcio- 
latki, 

Proces bandy szpiegowskiej ujawnił 
nam, że są jezzcze ludzie, którzy 
praśnęliby wepchnąć nas w łapy ka- 
pitalistów, przywrócić dawne wielko- 
pańskie stosunki, pozbawić robotnika 
pracy i szczęścia, zniweczyć nasze 
osiągnięcia. 

Oskarżeni dążyli do obalenia na- 
szej władzy ludowej. Nasz rząd, na- 
sza władza ludowa jest silna, bo jest 
to władza klasy robotniczej i pracu- 
jącego chłopstwa. . I dłatego proces 
ten powinien. być ostrzeżeniem, że 
władza ludowa potrafi przeszkodzić 
i ukarać wszystkich zbrodniarzy, usi- 
łujących działać na szkodę narodu, 
który zwycięsko buduje lepszą przy- 
szłość”, 

FELIKS SZTYBRYCH, płocharz z 
ZPB im. Dzierżyńskiego. stwierdza: 

— Akt oskarżenia przeciwko szpie- 
gowskiej organizacji w Wojsku Pol- 


Swą 


sanacyjnych oficerów — zdrajców 
swego narodu. 

Przypomina misię fakt zmojego ży- 
cia. Odbywałem wówczas służbę woj- 
skową. Wtedy często zdarzało się, że 
oficerowie bili Żołnierzy, Jeden z 
nich uderzył i mnie w twarz i wtedy 
zrozumiałem, że ten sanacyjny ofice- 
rek to -mój wróg i nigdy nie zapom- 
niałem mu tej obelgi. Pod tym wzglę- 
dem oskarżeni panowie generałowie 
mie się nie zmienili, Nie tylko niena- 
widzą oni żołnierzy, ale nienawiść 
ich obejmuje cały naród, w którym 
sprawuje władzę rząd robotniczo- 
chłopski. Nie ma dla nich miejsca w 
naszym społeczeństwie. 

A oto słowa przodującej tkączki 
tych zakładów, JÓZEFY SZEWCZY- 
KOWEJ: 

— U nas na sali 
przeczytaniu artykułu © procesie 
szpiegów, którzy działali w Wojsku 
Polskim, Ileż to wysiłku wkłada kla- 
sa robotnicza w wykonanie Planu 
6-letniego, ileż pracy i entuzjazmu 
poświęcamy dla naszej ukochanej 
ojczyzny, Polski Ludowej, aby rosła 
w siły! , Tymczasem tacy pano- 
wie generałowie chcą zniweczyć na- 
sze wysiłki i działają na korzyść na- 
szych śmiertelnych wrogów. My, ro- 
botnicy, jesteśmy oburzeni, że taka 
garstka łajdaków przeszkadza nam w 
(budowaniu lepszego jutra, Ale niedo- 
czekanie ich, aby władzę ludową mo- 
gli przez swe zdradzieckie chwyty 
obalić!;WNaród nasz prowadzony oil 
szeregu lat przez partię, - wyrztica. 


aż wrzało po 


6 3 
ser 


precz zdrajców .i zaprzańców. 

Proces ten pobudzi nas do jeszcze. 
większej czujności, do ujawniania i 
zwalczania wrogów. wszędzie, gdzie- 
kolwiek zdołają jeszcze : wyciągnąć 
swe macki, _ 

— „Akt oskarżenia przeciwko szpie 
gowskiej organizacji sanacyjnych ofi- 
cerów przeczyłałem bardzo, uważnie 
— mówi ZBIGNIEW BARCZEWSKI, 
pracowmik umysłowy z ZPB im, 
Stalina. I 

Długa jest lista zbrodni oskarżo- 
nych, Banda dywersyjna, która dzia- 
łała w Wojsku Polskim, dążyła do 
przywrócenia stosunków  kapitali- 
stycznych w naszym kraju. Jednakże 
władza ludowa potrafiła w porę zni- 
weczyć wrogie zamiary ludzi, czyha- 
jących na zgubę naszej ojczyzny, 


Jestem synem robotnika. Czyż 
przed wojną było do pomyślenia, 
abym mógł studiować na wyższej 


uczelni? Każdy wie, 
szkół był dla dzieci robotników i 
chłopów zamknięty, Dziś, dzieki 
władzy ludowej mam możność uczęsz- 
czania na uniwersytet, 

Grupa szpiegowska byłych sanacyj- 
nych oficerów działała na szkodę 
klasy robotniczej. Zamierzała ona 
odebrać nam władzę, zamknąć przed 
nami 'szkoły i uczelnie i przywró- 
cić nędze ustroju -kapitalistyczne- 
go. Dzisiaj ci zbrodniarze stoją przed 
sądem. Czeka ich rozprawa i kara za 
popełnione zbrodnie. Niewątpliwie 
poniosą oni zasłużoną karę, za spisek 
przeciw klasie robotniczej, przeciw 
naszej władzy ludowej”, 

Sędzia Sądu Powiatowego w Łodzi, 
OB. WISZNIEWSKA stwierdza: 

— Wiadomość o procesie, który 
ma się rozpocząć w Warszawie, a w 
którym na ławie oskarżonych .zasią- 
dą szpiedzy — sanacyjni oficerowie, 
wywołała we mnie głębokie oburze- 
nie, Ci ludzie, 5 
Ludowej pozwolił wziąć udział w bu- 
dowie ojczyzny, obdarzył ich zaufa- 
niem — okazali się nędznymi zdtaj- 


że dostęp do 


którym rząd Polsk: | 


cami, pracującymi dla imperialistycze 
nych wywiadów. Wykrycie: tej szpie* 
gowśkiej kliki dówodzi, że wróg nie 
cofa się przed najpodlejszymi środ- 
kami, Wróg jest chytry i perfidny 
i Stara się dotrzeć wszędzie, na każ= 
dym kroku szkodzić naszej gospodar 
ce, osłabiać nasze siły obronne. 

Ujawnienie tej afery uczy nas czuj- 
ności w obronie naszych zdobyczy i 
pogłębia miłość i zaufanie do Pań- 
stwa, które stoi na straży interesów 
mas pracujących, demaskując szpie- 
gowską działalność obcych agentur, 

ZENON BERNER, technik z ZPB 
im, Marchlewskiego, w ten sposób 
wypowiada się na temat rozpoczyna” 
jącego się w Warszawie procesu: 

— Nasze osiągnięcia gospodarcze i 
polityczne są solą w oku imperiali- 
stów, Panowie zza oceanii nie mogą 
pogodzić się z sukcesami Polski Lu- 
dowej. Dlatego to wynajmują do 
swych niecnych celów różnych ludzi 
bez czci i sumienia, sprzedających 
swój kraj. 

Z takich ludzi składała się grupa 
byłych sanacyjnych oficerów, Wypró- 
bowani wrogowie ludu, zaciekli prze- 
ciwnicy ZSRR, ba, przecież to ci sa% 
mi, którzy paktowali z Hitlerem! 
Jednak nie na wiele przydało im się 
bogate, szpiegowskie doświadczenie. 
I tych potrafiła wykryć nasza władza 
ludowa, 

Banda sprzedawczyków, która usi- 
łowała przywrócić dawny, znienawi- 
dzony ustrój kapitalistyczny, nie 
przewidziała, że na straży Polski Lu-' 
dowej stoją masy pracujące, które 
potrałią rozprawić się z nimi. 


Do wiadomości prelegentów 


W dniu dzisiejszym o godz. 
16.30 we wszystkich Komite- 
tach Dzielnicowych odbędą się 
odprawy kół prelegentów. 

Obecność - obowiązkowa. 

KOMITET ŁÓDZKI PZPR. 
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Zlot Berliński — bojową manifestacją 
młodzieży do walki o pokój 


Już za kilka dni nastąpi otwarcie Zlotu Berlińskiego, Zlot ten jest 
z kolei trzecim, po Pradze i Budapeszcie, przeglądem bojowych sił po- 
stępowej młodzieży, Ze wszystkich stron świata przybędą do Berlina 
przedstawiciele kilkudziesięciomilionowej armii młodych bojowników 
o pokój, by zademonstrować swą siłę i zwartość swych szeregów 
w obronie zagrożonego przez imperializh pokoju, 

To poczucie jedności i solidarności zespala dziś młodzież Franoji, 
Włoch, Niemiec, Korei, Chin, Związku Radzieckiego, Polski i wielu in- 

` nyoh krajów do walki o wspólny cel, Ta ścisła łączność napawa dziś 
wiarą i otuchą miliony prostych ludzi, uświadamia ich, że „pokój może 
być zachowany, jeśli narody: ujmą sprawę pokoju w swoje ręce i do- 
prowadzą ją do końca“, (Stalin), 

Młodzież polska szczególnie gorąco i z zapałem przygotowała się do 
Zlotu, Wszak przede wszystkim przeciw Polsce skierowane jest ostrze 
polityki imperialistycznej, skwapliwie podchwytywanej przez neohitle- 
rowców spod znaku Adenauera, Tym większe więc znaczenie posiada 
dla Polski Zlot Berliński, na którym Zjednoczona Młodzież Niemiecka 
zamanifestuje swą nieupiętą wolę utrzymania  nienaruszalnych granie 


pokoju na Qdrze i Nysie. Dalsze zacieśnienie więzów przyjaźni między ' 


młodzieżą Polski i Niemiec stanowi potężną zaporę, o którą rozbiją się 
zakusy imaperialistów. 

Przygotowania do Zlotu Berlińskiego objęły najszersze rzesze na- 
szej młodzieży, W całym kraju odbyło się około 40.000 zebrań młodzie- 
żewych, w których wzięło udział 1,500.000 osób. Z fabryk, kopala i hut, 
z gmin, gromad, ze spółdzielń produkcyjnych, PGR-ów i POM-ów, z in- 
stytucji, urzędów oraz szkół, płynęły niezliczone meldunki o nowym 
zrywie współzawodnictwa pracy na cześć Zlotu. 

Na terenie Łodzi i województwa zorganizowano ponad 2.500 komi- 
tetów przygotowawczych. W zebraniach uczestniczyło w woj, łódzkim 
blisko 75.000 młodzieży. Entuzjastyczny nastrój wyrażał się nie tylko 
słowami, lecz przede wszystkim w czynach, Czyn Zlotowy ogarnął pra- 
wie całą pracującą młodzież Łodzi i województwa. ZMP-owska bryga- 
da maszynistów z Karsznie postanowiła zwiększyć dobowy przejazd 
o 5,000 km, bez naprawy średniej i mycia kotłów oraz zaoszczędzić 15 
tys. kg, węgla i 9 kg. smarów, ZMP-owiec Kapusta, z Piotrkowa zobo- 
wiązał się podnieść wykonanie swej normy ze 150 na 250 proc. 

W Łodzi, w Zakładach im, A, Struga powstały na cześć Zlotu dwie 
nowe brygady produkcyjne. W ZPB im. I Dywizji Kościuszkowskiej 
ZMP-ówka, Teresa Pawelec, przeszłą na obsługę 10 krosien, W czasie 
powiatowych zlotów w Tomaszowie, Piotrkowie, Brzezinach i innych 
miastach przybywały delegacje młodzieży z zakładów pracy, szkół, dru- 
żyn harcerskich i kół sportowych, meldując o wykonaniu zobowiązań 
i podejmowaniu nowych. W akcji zobowiązań ziotowych wzięło udział 
w woj. łódzkim blisko 9,000 młodzieży, Do dnia 16 bm, zobowiązania 
wykonano w 63 proc. 

W tych dniach, w zakładach pracy, w zarządach dzielnicowych 
ZMP odbyły się wiece, na których składano meldunki o wykonaniu 
zobowiązań. Na terenie Łodzi i województwa przebiegały młodzieżowe 
sztafety pokoju przenosząc meldunki z fabryk, z instytucji na dzielni- 
ce, do Zarządu Łódzkiego i Wojewódzkiego ZMP, Zarówno wiece jak 
i sztafety miały charakter wspaniałych manifestacji młodzieży pracu- 
jącej i uczącej się na rzecz pokoju, Sztafeta, która wyruszyła przez Poz- 
nań do Berlina, przekaże Zlotowi entuzjazm naszej młodzieży, złoży 
sprawozdanie z czynu, jakim młodzi robotnicy i chłopi uczcili Festiwal 
Berliński, 

Trzeba jednak stwierdzić, że mimo poważnych osiągnięć akcja 
przygotowawcza do Zlotu nie objęła jeszcze organizacyjnie i propa- 
gandowo najszerszych rzesz niezorganizowanej młodzieży, Niedosta- 
tecznie jeszcze rozwinięto formy propagandy politycznej — na ulicach, 
wystawach, w zakładach pracy itp. Nie wykorzystano możliwości zorga- 
nizowania masowych imprez przedzlotowych. Te i tym podobne braki 
można i należy jeszcze „usunąć w ostatnich dniach przed TI Zlotem, 
podczas trwania Festiwalu oraz w okresie kampanii sprawozdawczej, 
kiedy delegaci będą składać sprawozdania z przebiegu tej potężnej ma- 
nifestacji. MII Zlot Młodych Bojowników o Pokój winien obudzić wśród 
szerokich mas naszej młodzieży potężny ruch w obronie pokoju, powi- 
nien przyczynić się do dalszego wzrostu organizacji ZMP-owskiej, 


Gdy titofaszyści 1 przygotowują na Bałkanach agresję 
Naród jugosłowiański stoi zdecydowanie 
po stronie potężnego obozu pokoju 


MOSKWA (PAP). 
„Trud” zamieszcza obszerny artykuł, 
w którym wskazuje na gorączkowe 
przygotowania wojenne, prowadzone 
przez klikę Tito — Rankovicza na 
rozkaz Waszyngtonu, 

Dziennik przypomina niedawną wi- 
zytę  titowskiej delegacji wojskowej 
w Waszyngtonie, Paryżu i Londynie, 
Cele tej podróży ujawnił szef sztabu 
amerykańskiego Bradley, który o- 
świadczył po przybyciu titowców. do 
Waszyngtonu, że Jugosławia -titow- 
ska, Hiszpania irankistowska í Gre- 
cja faszystowska znajdują się już we 


Dziennik li zdradzonego przez nich narodu ju- 
gosłowiańskiego: è 


Wzmagająca się walka patriotów 
jugosłowiańskich przeciwko reżimowi 
laszystowskiemu belgradzkiej agentus 
ry podżegaczy wojennych świadczy, 
że naród jugosłowiański stoi zdecy* 
dowanie po stronie potężnego obozu 
pokoju, 


Przed dwoma tygodniami przybył de Iranu 
specjalny wysłannik Trumana, Harriman, zara” 
zem przedstawiciel Banku Brown Brothers, 


„GŁOS ROBOTNICZY” 


Współzawodnictwo o terminowy skup zboża 


Inicjatywa chłopów z gmin Czerniewice i Puczniew 


We wszystkich gminach województwa łódzkiego rozpoczęto do- 


ręczanie chłopom zawiadomień w 


sprawie obowiązku sprzedaży 


państwu zboża, W gminie Wydrzyn, w powiecie wieluńskim, zawia- 
domienia te doręczono już wszystkim chłopom, Wysokość zobowią- 
zań całkowicie odpowiada interesom chłopów, Toteż z entuzjazmem 
przystępują oni do współzawodnictwa o przedterminowe wykona- 
nie planu skupu. I tak gmina Czerniewice w pow. rawsko - mazo- 


wieckim, wezwała do współzawodnictwa 


gminę Lubochnia, gmina 


Puczniew w pow. łódzkim, gminę Lućmierz. Wielu chłopów wypeł- 


niło częściowo swój obowiązek względem państwa. 
Stępień z Lipin w pow. sieradzkim przywiózł 


Np. Zygmunt 
do punktu zsypu 6 


kwintali żyta, spółdzielnia produkcyjna Nowe Miasto odstawiła 15 


kwintali ziarna, 


Do redakcji naszej w dalszym cią- 
gu napływają wypowiedzi małorol- 
nych i średniorolnych w sprawie 
wydanego niedawnó dekretu. 

— Z wielką uwagą odczytałam 
treść dekretu — oświadcza Janina 
Kębłowska z gromady Bełchatówek, 


wany. W ub: ro- 
ku w naszej gro- 
madzie * dawało 
się zauważyć ku- 
moterstwo przy 
ý wyliczaniu ilości 

(A AB nadwyżek. Np. 
Michalski i Kubiak, posiadający 
jednakowe działki gruntu, mieli 
wyznaczonę różne ilości zboża do 
odsprzedania. Michaąłskiemu ustalo- 
no o 4 kwintale więcej, W roku bie- 


żącym do tego nie dojdzie, bo nowy | łaków wódkę, obniżał im normy 
dekret ustala normy w zależności od | zboża, jakie powinni byli odsta- | 
hektara przeliczeniowego, a więc|wić, natomiast .podwyższał plan 


będzie to obliczane dokładnie i spra- 
wiedliwie. 

Ubiegłego roku wywiązałam się 
w 100 proc. z obywatelskiego obo- 
wiązku wzgledem państwa. I obec- 
nie nie pozostanę również 
Swoje nadwyżki zboża odstawię w 
terminie, gdyż z każdym dniem 


| 


| 


widzę 'coraz dokładniej wielką tro- 
skę Państwa Ludowego o robotni- 
ka i chłopa. Wieś otrzymuje więcej 
towarów, butów i innych artyku- 
łów. Dlatego też my, chłopi, w tym 
roku musimy zapewnić robotnikowi 
pod dostatkiem chleba, aby produk- 


w -pow.  piotr- |eja jego jeszcze bardziej wzrosła. 
kowskim. Bolesław Pietras, małorolny chłop 
Dekret przyję- |z gromady Ciężkowice, w powiecie 
łam z zadowo- | radomszczańskim, tak mówi o pla- 
jleniem, gdyż z0- |nowym skupie zboża: — Obowiązek 
stał on sprawie» | swój wypełnię z radością, bo kra- 
dliwie  opraco- | jem naszym rządzi lud. Rząd Polski 


Ludowej dba o dobro mas pracują- 
cych miast i wsi. Kredyty, nawozy 
sztuczne, maszyny — oto wyraz tro- 
ski państwa ludowego o dobro pra- 
cującego chłopa. 

Dzięki dekretowi o 
skupie zboża — tego roku zostaną 
udaremnione wszelkie machinacje 
ze strony wrogów klasowych i spe= 
kulantów. 
sołtys naszej gromady, Stanisław 
Górecki, za stawianą mu przez ku- 


mało i średniorolnym chłopom, Za 
te krętactwa usunęliśmy go z tego 
stanowiska. 

. 


+ 


* 


Kamil Kobyłecki, 5-hektarowy 


w tyle. |chłop z gromady Wysokienice, w po- 


wiecie skierniewickim, uważnie 
przeczytał dekret o planowym sku- 
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MACKI OŚMIORNICY WASZYNGTOŃSKIEJ 
(„O trwały pokój, o demokrację ludową!*) 


rodowego, burżuazja irańska pod naciskiem mas 
łudowych przeprowadziła sama w parlamencie 
uchwałę o nacjonalizacji przemysłu naftowego. 


planowym | 


W ubiegłym roku były || 


wydrzeć go z rąk brytyjskich, przyjechał 
Teheranu amerykański „mediator“, 


pie zboża. Rozmawiając z sąsiada- 
mi „oświadczył: — Dekret usprawni 
akcję planowego skupu. Zaraz po 
żniwach chłop będzie wiedział, ile 
ma odsprzedać państwu zboża. A w 
ubiegłym roku, na skutek nieudol- 
ności niektórych trójek, planowy 
skup wykazywał duże braki. Teraz 
wiemy, że oblicza się według hek- 
tara przeliczeniowego, przy tym 4 
klasa ziemi jest wzięta jako pod- 
stawa. 

Wszyscy chłopi naszej gromady 
są zadowoleni z dekretu. Po żni- 
wach masowo przystępujemy do 
omłotów, aby jak majprędzej wy- 
wiązać się z obowiązków planowe- 
go skupu. 

+ * * 

— W roku ubiegłym nasza gro- 
mada wywiązała się w 100 proc. z 
planowego skupu zboża — oświad- 
cza Jan Krystek z gromady Zawa- 
dów, w pow. piotrkowskim. — Wy- 
wiążemy się również należycie z 
planu odsprzedaży swych nadwy- 
żek i w tym roku. 


Nowy dekret, 
wydany przez 
Rząd, został o- 


pracowany bar- 
dzo sumiennie i 
całkowicie odpo- 
wiąda interesom 
chłopów pracu- 
jących. Bardzo 
słuszne jest uj- 
mowanie ogólnej 
4 ilości ziemi we- 
dług ` hektara 
s przeliczeniowe- 
go, gdyż w roku 
ubiegłym chłopi, posiadający gorszą 
ziemię musieli odsprzedawać jed- 
nakowe ilości zboża z rozporządza- 
jącymi gruntami wysokiej klasy. 
A najbardziej korzystne dla nas jest 
to, że ceny zboża są stałe, unieza- 
leżnione od pory roku. 

W naszej gromadzie wszyscy już 
zboże sprzątnęli całkowicie i zaraz 
przystąpimy do omłotów. Ustaliliś- 
my plan kolejności korzystania z 
młockarni. Urodzaj w tym roku był 
doskonały, toteż z planowego sku- 
pu wywiążemy się w terminie, a 
nawet niektórzy z nadwyżką, aby 
zapewnić chleb naszym braciom ro- 
botnikom, a tym samym  przyczy- 
nić się do rozwoju naszej gospodar- 
ki i utrwalenia pokoju. 


31 Fipca T951 r. 


Ponad 30 miln. zł 


dał Czyn Lipcowy 
mas pracujących Wielkopolski 


POZNAŃ (PAP). — Wykonane już 
zobowiązania lipcowe w Wielkopol- 
sce przysporzyły gospodarce naro- 
dowej dodatkowe wartości na SU- 
MĘ PRZESZŁO 30 MILIONÓW ZŁ. 

Czyn Lipcowy w woj. poznań- 
skim objął ponad 250 tys. osób, M. 
in. uruchomiono  przedterminowo 
największe w Polsce zakłady . gar- 
barskie w Gnieźnie oraz oddano do 
użytku Dom Chłopa w Poznaniu i 
nowy gmach Zakładu Technologii 
Rolnej Uniwersytetu Poznańskiego. 


Grudziądzkie Zakłady 
Przemysłu Gumowego 


J CJ «a 
zwyciężyły w Il etapie 

GRUDZIĄDZ (PAP), — Centralna 
komisja współzawodnictwa przy 
Zarządzie Głównym Zw. Zaw, Pra- 
cowników Przemysłu Chemicznego 
ustaliła wyniki współzawodnictwa 
pracy w skali krajowej między ga- 
kładami przemysłu gumowego za 
II kwartał b, r, 

Za najlepsze ilościowo i jakościo- 
wo wykonanie planów, osiągnięcia 
racjonalizatorskie i szkolenie zawo- 
dowe — pierwsze miejsce otrzyma- 
ła po raz czwarty załoga Zakładów 
Przemysłu Gumowego w Grudzią- 
dzu, zatrzymując w swych rękach 
sztandar przechodni. 


Z kroniki dyplomatycznej 


WARSZAWA (PAP), Prezes 
Rady Ministrów Józef Cyrankiewicz 
przyjął w dniu 30 bm, szefa misji 


dyplomatycznej Niemieckiej Repu- ' 


bliki Demokratycznej w Polsce pa- 
nią ambasador Aenne Kundermann. 

s * * 
_ WARSZAWA (PAP). 
30 bm. szef misji dyplomatycznej 
Niemieckiej Republiki Demokra- 
tycznej w Polsce pani ambasador 
Aenne Kundermann złożyła wizytę 
przewodniczącemu Prezydium Rady 
Narodowej m. st, Warszawy Jerze- 
mu Albrechtowi. 


— W dniu 


Przegląd prasy 


z 


Pod takim tytułem zamieszcza 
„Głos/Pracy” artykuł, -w którym 
autor opisuje dwa fakty nadużycia 
władzy, tłumienia krytyki i łama- 
nia zasad demokracji związkowej 
w pewnych ogniwach Związku Za- 
wodowego Pracowników Przemysłu 
Włókiennicze, Oto tow. Eugenia 
Żołądź, przodująca robotnica i bez- 
partyjna aktywistka w Bielawskich 
Zakładach Przemysłu Bawełnianego 
swoimi  słusznymi wystąpieniami 
krytycznymi „naraziłą* się widocz- 
nie kierownictwu zakładów.i rady 
zakładowej, na skutek czego wokół 
jej osoby wytworzono atmosferę 


Akcja amerykańska w Iranie 


do 
Już w ty- 


wspólnym bloku zy członkami paktu 
atlantyckiego, i 
Mocodawcy kliki Tito wezwali 
również z Belgradu do Londynu 
agenta amerykańsko-angielskich pod- 
żegaczy wojennych — Rankovicza. 
Mimo, że podróż jego utrzymywana 
była w ścisłej tajemnicy, nie uszła 
ona uwagi opinii publicznej, Prasa 
postępowa wskazywała, iż Rankovicz 
otrzymał od naczelnego dowódcy sił 
zbrojnych agresywnego paktu atlan- 
tyckiego, Eisenhowera, szczegółowe 
instrukcje w sprawie przygotowania 
agresji na Bałkanach oraz w sprawie 
okupowania Jugosławii przez armię 


amerykańską. 
Liczne te fakty dowodzą — pisze 
dalej „Trud” — że titowcy pośpiesz= 


nie przygotowują się do wprowadze- 
nia wojsk amerykańskich do Jugosła- 
wii i rozpętania agresji na Bałkanach, 

Jugosłowiańskie sługusy faszystow= 
skie imperialistów amerykańskich — 
pisze „Trud” — pragną jak najszyb- 
ciej wzniecić pożar nowej wojny, po- 
nieważ boją się gniewu oszukanego 
pe a dk 2. dd e ORA MA 


Ze sportu 
Olejniszyn mistrzem 


Polski w tenisie 


SOPOT (PAP) — Dnia 30 bm. w 
godzinach popołudniowych na kor- 
tach sopockiego „Ośniwa” odbyło 
się finałowe spotkanie mężczyzn w 
grze pojedynczej pomiędzy Piątkiem 
i Olejniszynem, R 

Spotkanie. wygrał Olejniszyn w 
3 setach 7:5, 6:4, 6:3, zdobywajac 
tym samym tytuł mistrza Polski ma 
rok 1951, gp 


= 


rym stoi jego główny akcjonariusz (52 procent 
akcji) — „socjalistyczny* rząd brytyjski. 


Harriman, Formalnym zadariem' Harrimana jest 
doprowadzenie do „uregulowania sporu* pomię= 
dzy Iranem a brytyjskim koncernem naftowym 
Anglo-Irańskim Tow. Naftowym (AIOC), za któ- 


Jak wiadomo, konflikt pomiędzy Iranem a 
AIOC powstał na gruncie uchwały parlamentu 
irańskiego o nacjonalizacji przemysłu naftowego 
w tym kraju. Irański przemysł naftowy należał 
dotychczas w całości do AIOC. Wydobycie ropy 
naftowej wyniosło w 1950 r. ok. 32 miliony ton, 
tj. ponad jedna trzecia całego wydobycia na 
Bliskim Wschodzie. Przemysł naftowy w Iranie 
jest ostatnią pozycją brytyjską tego typu na 
Bliskim Wschodzie. 

Rozgrywka pomiędzy imperialistami amery- 
kańskimi i angielskimi o złoża ropy na Bliskim 
Wschodzie — a złoża te reprezentują ponad 50 
proc. wszystkich znanych zasobów ropy w świe- 
cie kapitalistycznym — datuje się już od 30 lat. 
W najostrzejsze stadium weszła przy końcu dru- 
giej wojny Światowej, kiedy na' czoło świata 
kąpitalistycznego wysunął się zdecydowanie 
drapieżny imperializm amerykański. | 

W końcu 1945 r. podpisany' został tajny układ 
naftowy pomiędzy rządami USA i Wielkiej Bry- 
tanii. Stany Zjednoczone otrzymały monopol na 
eksploatację Arabii Saudyjskiej, wdarły się do 
brytyjskiego protektoratu Bahrein i ksiąstewka 
Kuweit. Ponadto Amerykanie uzyskali nowe po- 
zycje w Iraku, eksploatowanym odtąd przez 
mieszane anglo ~ hólendersko = amerykańsko- 
francuskie towarzystwo Iraq Petroleum Co. 


Nietknięte pozostały tylko pozycje brytyjskie w: 


Iranie, jakkolwiek AIOC zobowiązała sie sprze- 
dawać 40 proc. swego wydobycia naftowym kon= 
cernom amerykańskim. f 

Iran jest rządzony dotychczas. przez warstwę 
obszarniczą i kamaryllę dworską. Nędza mas 
ludowych nie ma sobie równej, nawet w naj- 
bardziej zacofanych krajach blisko-wscthodnich. 
Całkowite gospodarcze uząleżnienie franu od 
Anglosasów uniemożliwia rozwój miejscowego 
przemysłu przetwórczego i dobija istniejące nie- 
liczne zakłady przemysłowe (głównie przemysł 
włókienniczy). ; 

Na. czele ruchu wyzwoleńczego w Iranie stoi 
zdelegalizowana przez reakcyjne władze ludowa 
partia Tudeh. 

Próbując przechwycić kierownictwo ruchu na- 


Anglicy odpowiedzieli bojkotem gospodarczym 
i wysłaniem krążownika na wody portu w Aba- 
danie. Rząd Mossadika, pozorując w oczach 
narodu „walkę z imperializmem*, prowadzi w 
gruncie rzeczy walkę tylko z AIOC i ruchem 
ludowym. Demonstracje ludowe w Teheranie 15 
lipca zostały krwawo stłumione przez wojsko i 
policję. Gmach parlamentu obstawiły oddziały 
pancerne, wyposażone w czołgi amerykańskie 
typu „Sherman“. Fakt znamienny — bo prze- 
cież demonstracja teherańska była protestem 
przeciw przybyciu 14 lipca do Teheranu wy- 
słannika Trumana, Averella Harrimana, prote- 
stem przeciwko wzywaniu przez rząd Mossa- 
dika na pomoc w walce z AIOC jeszcze dra- 
pieżniejszego wyzyskiwacza z Wall Street. 

Dla Stanów Zjednoczonych Iran reprezentu- 
je podwójnę stawkę. Pierwszą jest uczynienie z 
Iranu bazy agresji. Dzisiejszy ambasador USA 
w Indiach, typowany oficjalnie na nowego am- 
basadora USA w Teheranie, były szef wydzia- 
łu blisko-wschodniego Departamentu Stanu, Loy 
Henderson, oświadczył przed trzema laty: „Iran 
był w historii zawsze najlepszym terenem wy- 
padowym przeciwko Rosji“, Jeszcze 6 paździer- 
nika 1947 podpisany został amerykańsko-irań- 
ski układ handlowy, którego artykuł 12 przewi- 
duje wysłanie.do Iranu amerykańskiej misji 
wojskowej: „Szef misji i podlegający mu jej 
członkowie upoważnieni są do nadzorowania sił 
zbrojnych i urządzeń wojskowych cesarstwa 
irańskiego. Pełniący służbę oficerowie  irańscy 
obowiązani są ułatwić tę działalność inspekcyj- 
ną i przekazywać misji wszelkie żądane plany, 
akta, sprawozdania i korespondencję”. Tak więc 
plan wykorzystania Iranu jako bazy wypado- 
wej przeciw ZSRR nie jest nowością. 

Jednakże od roku 1947 nacisk irańskich mas 
ludowych zmusił rząd w Teheranie do pewnego 
odwrotu. Rząd: gen. - Razmary „pozwolił sobie“ 
na takie antyamerykańskie gesty, jak przerwa- 
nie oszczerczych retransmisji audycji „Głosu 
Ameryki“ i wysiedlenie misji amerykańskiej. 
Gen. Razmara został zamordowany, 

Dzisiaj w Iranie bawi Harriman, aby wzmoc- 
nić pozycje amerykańskie i posunąć naprzód 
: agresywne przygotowania w tym kraju. 

Po drugie, jak wskazano na wstępie, Iran ze 


swymi zasobami najpoważniejszego surowca 
strategicznego, ropy naftowej, jest niezwykle 
łakomym kęsem. Aby połknąć ten kęs, aby 


dzień po jego przybyciu agencje amerykańskie 
i brytyjskie doniosły o „planie Harrimana*". 
Plan ten wygląda na pozór niewinnie. Iran 
utrzyma nacjonalizację. przemysłu. naftowego, 
AIOC otrzyma odszkodowanie. Jest jedno „ale“ — 
ponieważ Iran nie dysponuje odpowiednim „do- 
świadczeniem technicznym i rynkowym", dla 
rozsprzedaży produkcji utworzy się mieszane 
towarzystwo irańsko - angielsko - amerykańskie, 
aby nadrobić „braki techniczne* w przemyśle 
naftowym Iranu przystąpią do pracy eksperci 
amerykańscy. 

Nie trudno dostrzec, iż oznacza to wyrwanie 
z rąk AIOC jej dotychczasowych pozycji: kon- 
cern brytyjski będzie odtąd w najlepszym razie 
podporządkowany koncernom amerykańskim. 
Iluzoryczna zgoda na nominalne utrzymanie w 
mocy nacjonalizacji przemysłu naftowego nie 
ma oczywiście żadnego znaczenia, ponieważ 
Harriman planuje jednocześnie podpisanie z 
Iranem układu o „amerykąńskiej pomocy gospo- 
darczej“. Nie ma potrzeby kupować tylko prze- 
mysłu naftowego, jeśli można kupić cały Iran! 

Ten piękny plan Harrimana natrafia jednak 
na dwie przeszkody, Pierwsza z nich — to fakt, 
iż można kupić rząd irański, ale nie można 
kupić narodu, o czym mogła Harrimana prze- 
konać wspomniana demonstracja 15 lipca. Dru- 
ga przeszkoda — to opór brytyjskiego kapitału. 
W przeddzień przybycia Harrimana do Tehera- 
nu ambasador brytyjski w Persji, Shepherd 
oświadczył, iż o misji wysłannika Trumana „do- 
wiaduje się z wielkim zdziwieniem i zaniepo- 
kojeniem. Nie jest rzeczą normalną podejmowa- 
nie się mediacji bez wyraźnej zgody obu stron 
w sporze. Jeśli chodzi o nas nie życzymy sobie 
żadnego pośrednictwa,“ 

Rzecz jasna, istnieją już odpowiednie wska- 
zówki, że Lońdyn, któremu grunt wysunął się 
w Iranie spod nóg, będzie musiał w końcu 
przyjąć mniej lub bardziej mupokarzające wa- 
runki amerykańskie. Nawet tak wierny przy- 
jaciel agresorów amerykańskich, jak konserwa- 
tysta Eden, oświadczył w Izbie Gmin, że gdyby 
mu znane były uprzednio plany amerykańskie 
w sprawie Iranu, „nigdy by nie występował za 
przyjęciem mediacji USA w tej sprawie”. 

Gra o Iran i walka o Iran jeszcze się nie za- 
kończyły, Wyznaczają je zaostrzające się sprze- 
czności anglo-amerykańskie i wzmożona walka 
ludu irańskiego przeciwko imperialistom. 

R. WC”ICKI « 


Błędy, które trzeba naprawić 


złośliwych plotek, uniemożliwiającą 
jej normełaę pracę. S 
Co na to rada zakładowa — za- 
pytuje „Głos Pracy* — ta rada 
zakładowa, nad którą bezpośred- 
nią opiekę sprawuje Zarząd 
Główny? Czy stanęła w obronie 
dobrej pracownicy i aktywistki? 
Czy starała się dojść do źródeł 
plotki i ustalić, czy ciężkie za- 
rzuty są prawdziwe, by w kon- 
sekwencji zająć właściwe stano- 
wisko w tej sprawie? Tego rada 
zakładowa nie zrobiła. Bez żad- 
nego dochodzenia, bez przesłucha- 
nia przede wsżystkim zaintereso- 
wanej wydała zarządzenie, aby 
tow. Żołądź.. odsunąć od wszyst- 
kich prac społecznych w fabryce. 
Nie dość na tym. Kiedy do Bie- 
lawy przybył przedstawiciel Za- 
rządu Głównego, tow, Urbaniak i 
kiedy tow. Żołądź zwróciła się do 
niego o pomoc — nie uważał on 
za stosowne zainteresować się jej 
sprawą i naprawić wyrządzoną 
krzywdę, 


„W rezultacie tow. Żołądź uznała 
się zmuszoną poprosić o zwolnienie, 
ep ży zostało jej skwapliwie udzie= 
one, 


A oto drugi fakt: tow. Jawor, wy= 
sunięty na stanowisko przewodni- 
czącego oddziału Zw. Zaw. Włóknia= 
rzy w Kamiennej Górze, pozbawio= 
ny opieki Zarządu Głównego, nie 
umiał przyswoić sobie właściwych 
metod pracy i zamiast instruować 
i wychowywać innych pracowników 
oddziału — obrał metodę komende- 
rowania i dławienia krytyki. Za= 
rząd Główny, mimo znajomości tego 
stanu rzeczy, nie wyciągnął dotych- 
czas żadnych wniosków. 

„O czym ta świadczy?* — zapy- 
tuje „Głos Přacy“ i pisze dalej: — 

Zanim przejdziemy do wnio- 
sków, przybomnijmy tu słowa 
uchwały Xty Kongresu WKP(b): 


„ »Ziwiązki zawodowe winny dą- 
żyć do tego, ‘aby wszyscy bezpat- 
tyjni robotni i pracownicy u- 
mysłowi widzieli w swym związ- 
ku zawodowym bliską į drogą im 
organizację, wybieraną przez nich, 
kontrolowaną i zobowiązaną do 
składania przed nimi sprawozdań. 
Jedynie przy przestrzeganiu tych 
warunków związki zawodowe bę- 


dą mogły spełnić swoją rolę szko- 
ły komunizmu“. ' 


W świetle tej uchwały z tym 
większą siłą narzuca się konkret- 
ny wniosek: krżywda wyrządzoną 
tow. Eugenii Żołądź musi być na- 
tychmiast naprawiona. 


W Polsce Ludowej wszelkie próby 
łamania praworządności, tłumienia 
krytyki i krzywdzenia obywateli są 
niedopuszczalne. Wskazała na to 
uchwała Biura Politycznego, KC 
PZPR w sprawie łamania prawo= 
rządności w  gryfickiej organizacji 
partyjnej. Z uchwały tej Zarząd 
Główny Zw. Zaw. Włókniarzy musi 
wyciągnać właściwe wnioski. 
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Lepiej wykorzystaćabsolwentów 


szkolenia 


Ubiegły rok szkolenia partyjne- 
go przyniósł organizacjom pow. 
łódzkiego <naczny postęp, który 
polegał na rozszerzeniu sieci kur- 
sów i na pogłębieniu systematycz= 
nej pracy z wykładowcami dzięki 
comiesięcznym odprawom. 

Na terenie pow. łódzkiego za- 
planowano ogółem 39 kursów. w 
tym 9 il stopnia, które obeimo- 
wały blisko 47 proc. ogólnej licz- 
by członków partii w powiecie. 
Ilość stosunkowo duża, która jed- 
nak wskutek niedostatecznej opie- 
ki ze strony instancji partyjnych 
stopniowo zmalała. To poważne 
zaniedbanie spowodowało, że z tej 
liczby ponad 30 proc. słuchaczy 
nie przystąpiło do zajęć końco- 
wych. 

Chociaż więc start był właści- 
wy, sieć kursów zaplanowana dó- 
brge, (bowiem obejmowała szkole- 
niem wszystkie większe zakłady 
pracy oraz -ośrodki wiejskie), uzy= 
skano wyniki gorsze aniżeli się 
spodziewano. Ogółem bowiem do- 
prowadziło pracę do końca tylko 
27 kursów, w tym: w zakładach 
pracy 19, w gminach 4 (na 18 
gmin), w spółdzielniach produk- 


cyjnych 1 (na 24 spółdzielnie), w” 


zespołach PGR 3 (w 2 zespołach). 
Z przytoczonych wyżej liczb wy- 
nika, że nasilenie szkolenia, szcze- 
gólnie na wsi, było niedostateczne. 
Tymczasem konieczność gospodar- 
czej przebudowy wsi 
wzmożonego oddziaływania partii 
na masy pracującego chłopstwa. 
W okresie całorocznej pracy in- 
struktorzy szkoleniowi KP tylko 
28 razy wyjechali w teren, w celu 
skontrolowania działalności + kur- 
sów. Rzecz oczywista, żę słaba pra- 
ca instruktorska wpłynęła w spo- 
"sób negatywny na przebieg szko- 
lenia, spowodowała osłabienie 
czujności instancji partyjnych. w 
tym zakresie, Rozpadły się więc 
kursy: I stopnia przy KM i KZ 
oraz przy farbiarni „Bałtyk* w 
Aleksandrowie, w gminach Brujce, 
Bełdów, Lućmierz, Nowosolna, Rą- 
bień (przy POM) i Wiskitno; zaś II 
stopnia — w gminie Bełdów. 
Spośród innych braków rzuca 
się w oczy niski procent kobiet, 
które ukończyły kursy. Na terenie 
powiatu słuchaczki stanowiły za- 
ledwie 18 proc, uczestników kur- 
sów. Jeszcze niższy był udział 
ZMP-owców w szkoleniu partyj- 


nym. Poważnym brakiem jest 
fakt, że Komitet Powiatowy nie- 
właściwie  ustosunkował się do 


sprawy należytego wykorzystania 
w pracy organizacyjnej i zawodo- 
wej wyróżniających się słuchaczy. 
Spośród wiełu absotwentów kur- 
sów, odznaczających się obowiąz- 
kowością i dobrym opanowaniem 
przedmiotów, Komitet „Powiatowy 
może zaledwie wskazać na kilku, 
których awansowano społecznie i 
zawodowo, ~ 

Słuchacz kursu 1 stopnia przy 
PGR — Zeromin, tow. Józef Kule- 


k + 


Brygadzista Kopka, pędzi na swo- 
im niedawno kupionym SHL-u od 
jednego traktoru do drugiego, dróż- 
kami rozległej spółdzielni w Woli 
Wężykowej. Pracy jest moc, trochę 
przeszkadzają deszcze, ale pewny 
jest, że jego brygada da sobie radę 
z wszelkimi trudnościami. Zastana= 
wia się również, jakby najlepiej po- 
kierować pracą -traktorzystów, by 
dodatkowo jeszcze obrobić pola 
tych chłopów, którzy teraz dopiero 
chcą zawrzeć z POM-em umowy. 
Jest trochę na nich zły, ale oczy 
śmieją się mu radośnie. Przekonali 
się co to znaczą maszyny, traktorzy- 
ści i POM. 

O% m * 
Meria Bednarek jest nieustępli- 
wa. Taki traktor to prawdzi- 
wy skarb — czekałam na to 20 lat 
— mówi — moje 3 ha raz =- dwa ze- 
tnie. Lutek zawsze uśmiechnięty i 
zadowolony traktorzysta, siedzi pew- 
„nie na „Zetorze*, Dla niego te 3 
ha to głupstwo. Maria Bednarek 
ie może wyjść z podziwu. Trakto- 
rzysta Lutek nucąc półgłosem kła- 
dzie łan zboża za łanem, Marzył za- 
wsze o takiej pracy. Myślał o niej 
podczas całego marszu, jaki odbył 
spod Lenino po Berlin. Wesoło się 
pracuje, to praca dla siebie i dru- 
gich. Zwycięstwo nad wrogiem nie 
było łatwe, ale warte było trudów, 
ofiar i poświęceń. 

Chłopi w Holendrach są tak ga- 
chwyceni młodziutkim traktorzystą 
Łaguniakiem, że myślą już nad tym, 
jakby go na stałe we wsi zatrzy- 
mać. Do niedawna był jeszcze po- 
mocnikiem, dopiero przy żniwach 
powierzono mu traktor i pokazał co 
potrafi. Snopowiązałka za trakto- 
rem głucho warczy, bez pizerwy, 
jednostajnie. W południe w koszy= 
ku przyniesiono mu jedzenie. Usiadł 
na skraju pola spółdzielni produk= 
cyjnej i chłopów indywidualnych. 
Otwarł oczy ze zdumienia, Jakby 
kto nożem uciął. Po lewej stronie 
wysokie bujne zboże o wielkich gru- 
bych kłosach. A z prawej, no ta- 
kie jak zawsze, małe, skarłowacia- 
łe.. Jak długo ludzie w Holendrach 
żyją, takiego zboża, jakie wyhodo= 
wali spółdzielcy. ieszcze nie wi- 


wymaga , 


partyjnego 


kretarzem zespołowej 


CŁOS ROBOTNICZE 


Sprawne przeprowadzenie skupu 
zboża na nowych zasadach, sprecy- 
sza, oborowy, został obecnie se-|zowanych w ostatnim dekrecie rzą- 


organizacji | dowym, będzie dalszym krokiem na 


partyjnej, tow. Zdzisław Pańkow- | drodze doskonalenia naszej gospo- 
ski — cholewkarz z Aleksandrow-g darki, umacniania sojuszu robotni- 
skich Zakładów Przemysłu Poń-1Cz0 - chłopskiego, zacieśniania wię- 


czoszniczego — sekretarzem 
wiatowego zarządu TPPR, 
Lech Salwa z kursu 1 stopnia w 
Rąbieniu, ZMP-owiec, awansował 
na kierownika wydziału organiza- 
cyjnego zarządu powiatowego 
ZMP i skierowany na kurs przy 
Zarządzie Głównym ZMP. 

Tymczasem każdy kurs zgłosił 
po kilka nazwisk  zasługują- 
cych na wyróżnienie słuchaczy, 
komitety zaś oceniły ich postępy, 
ograniczając się do wręczenia im 
nagród książkowych. Nie pomyśla- 
no © wykorzystaniu tych ludzi w 
pracy partyjnej. A przecież komi- 
tety winny dokładnie przeanalizo- 
wać każdego słuchacza i zastano- 
wić się nad możliwościami zapew- 
nienia im dalszego wzrostu. Przy- 
kłady tow. tow, Pańkowskiego, 
Kuleszy i Salwy świadczą o tym, 
jak rosną ludzie, przykłady te 
wskazują jednocześnie, że nie wy- 
korzystuje się wszystkich możli- 
wości tkwiących w szkoleniu par- 
tyjnym, szczególnie w dziedzinie 
aktywizowania członków partii i 
wzrostu kadr partyjnych, Jeszcze 
na IV Plenum KC tow. Bierut 
wskazywał, że: „Komitety partyj- 
ne, narzekając na brak kadr, nie 
czynią  dostątecznych . wysiłków, 
aby przez płanową i właściwą po- 
litykę doboru, wychowywania, wy- 
suwania nowych ludzi, braki te 
usuwać“. 

Co należy zrobić, by zlikwido- 
wać te poważne niedomagania w 
dziedzinie pracy organizacyjnej? 
Komitet Powiatowy w Łodzi po- 
winien opracować dokładny plan 
wykorzystania absolwentów kur- 
sów w pracy partyjnej oraz da!- 
szego przeszkolenia wyróżnionych 
słuchaczy w szkołach partyjnych i 
związkowych w zależności od ich 
zainteresowań i uzdolnień. Pra- 
ca nad wychowaniem aktywistów 
partyjnych, to problem, który nie 
może być przedmiotem akcyjnego 
działania, Pracę tę musi cechować 
systematyczność i płanowość, Nie- 
zależnie od tego, należy zbadać 
możliwości skierowania słuchaczy 
do bardziej odpowiedzialnych prac 
zawodowych jeśli istotnie na to 
zasługują. Słuchacz winien wie- 
dzieć, że tylko przez naukę i pra- 
cè nad sobą może uzyskać awans. 

Zagadnienie właściwego wyko- 
rzystania absolwentów kursów 
„szkolenia partyjnego jest. sprawą 
ogromnej wagi, sprawą, która o- 
becnie, w chwili zakończenia roku 
szkoleniowego, winna stanowić 
przedmiot troski wszystkich in- 
stancji partyjnych. 

Takie wnioski wypływają mię- 
dzy innymi dla Komitetu Powia- 
towego w Łodzi. 


z 


Z. ŚNIECIKOWSKI. 


We wszystkich spółdzielniach pro- 
dukcyjnych pow. łaskiego, w Woli 
Wężykowej, Holendrach, Wodziera- 
dach, Pelagii, Elodii, Piątkowiskach, 
Okupie i Łopatkach zakończono już 
zbiór żyta. W Łopatkach rozpoczęto 
nawet omłoty, a tymczasem żyto 
wielu chłopów wciąż jeszcze na po- 
lach stoi, nietknięte kosą. Dotych- 
czasowy przebieg żniw niezwykle 


silnie i przekonywająco wykazał 
wielką przewagę gospodarstw ze- 
społowych nad indywidualnymi. 


Gdy się pracuje wspólnie — to ro- 
bota składniej idzie — mówią spół- 
dzielcy z Woli Wężykowej — i nikt 


|nie jest w stanie temu zaprzeczyć, 
k * * 


* 

pom w Gorczynie położył nie- 
małe zasługi w sprawnym 
przebiegu żniw w 8 spółdzielniach 
produkcyjnych powiatu. Przyszło 
mu to tym łatwiej, że dysponuje o- 
fiarnymi, pełnymi zapału do pracy, 
młodymi traktorzystami, którzy jak 
np. Nowak, gdy zachodzi potrzeba, 
do późnej nocy niestrudzenie pro- 
wadzą po polach traktory. Trakto- 
rzyści w przeważającej części 
ZMP-owcy — mimo że poraz pierw- 
szy w życiu zetknęli się ze snopo- 
wiązałkami, pracują tak dobrze i 
wydajnie, że cieszą się wżrastającą 
sympatią nawet tych chłopów, któ- 
rzy % początku nieufnie spoglądali 
na maszyny, Codziennie rano przed 
POM-em gromadzą się grupki chło- 
pów, proszących o pomoc traktorzy- 
stów. a brygadzistę Kopkę nieraz o 
3 nad ranem budzi donośne pukanie 

w okienko jego izby. 

Ale o POM nie można mówić je- 
dynie jako © dużej wypożyczalni 
maszyn. Pracę POM trzeba również 
rozpatrywać pod kątem jego dzis- 
łalności politycznej i organizacyjnej, 
szczególnie obecnie, kiedy okres 
żniw stwarza korzystne warunki dla 
owocnej pracy wydziałów politycz- 
nych. Pracownicy POM-u w Gor- 
czynie przed kilku miesiącami za= 
jęli się specjalnie działalnością 
spółdzielni produkcyjnych. Było to 
tym bardziej słuszne, że nadchodziły 
liczne sygnały o wściekłym ataku 
wroga klasowego na spółdzielców 
zarówno w Woli Wężykowej, jak 
i Wodzieradach, Elocii itd. Praca Wwy- 


po-| Zi ekonomicznej między miastem i 
tow. | Wsią. 


W chwili gdy partia i rząd sta- 
wiają przed masami chłopskimi za- 
danie planowego i terminowego 


gody zaa 


ZOE O 
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wypełnienia ich patriotycznego obo- 
wiązku „wobec państwa i klasy ro- 
botniczej, warto zastanowić się nad 
głębokimi przemianami  gospodar- 
czymi i społecznymi, jakie zaszły 
na wsi w Polsce Ludówej, warto 
uświadomić sobie, co przyniósł pra- 
cującej wsi sojusz robotniczo = 
chłopski, co dała jej władza ludowa 
w ciągu 7 lat swego istnienia. 
Najważniejszym i stanowiącym 
fundament dalszych przemian na 
wsi aktem władzy ludowej był de- 
kret o reformie rolnej oraz oddłu= 
żenie gospodarstw. Ponad 5 milio- 
nów ha ziemi obszarniczej i ponie- 
mieckiej przeszło w ręce robotni- 
ków rolnych oraz mało i średzio- 
rolnych chłopów. Jednocześnie zlik- 
widowano wielki ciężar długów, 
dławiących pracującą wieś w Pol- 
sce obszarniczo - kapitalistycznej, 


POMOC PAŃSTWA DLA WSI 


Państwo ludowe w latach 1945-49 
odbudowało 222 tys. zagród oraz 
pomogło w odbudowie dalszych z 
górą 200 tys. zagród. Ponad 400 tys. 
rodzin chłopskich więc odzyskało 
nie tylko utracony w działaniach 
wojennych dach nad głową, lecz 
także warsztat produkcyjny „z bu- 
dynkami gospodarskimi, narzędzia- 
mi i intventarzem, my. 4 a 
Rośnie” wciąż zaopatrzenie wsi w 
maszyny rolnicze i mawozy sztucz- 
ne, których zużycie na 1 ha zasie- 
wów było w r. 1949 o 139 proc. 
większe, niż w ostatnim reku przed 
wojną, a w roku ubiegłym wzrosło 
jeszcze w porównaniu z r. 1949 o 
26 — 186 proc. w zależności od ro- 
dzaju nawozu. Rosną dostawy ziar- 


na siewnego, rosną kredyty pań- 


działu politycznego POM przyniosła 
dobre rezultaty, Obecnie wszyscy 
spółdzielcy wychodzą do pracy na 
pola. Podstępna robota wroga kia- 
sowego, który chciał rozbić spół- 
dzielnię od wewnątrz, nie udała się. 
Żniwa — to wielki sukces wszyst- 
kich spółdzielców powiatu łaskiego. 
Ale ani ilość spółdzielń produk- 
cyjnych od chwili powstania wy- 
działu politycznego przy POM nie 
wzrosła, ani nie rozrosły się liczeb- 
nie seałożone już poprzednio spół- 
dzielnie. Jest to wielkim brakiem w 
pracy POM jeśli się zważy, że prze- 
cież wydział polityczny powinien 
odegrać decydującą rolę w zdobyciu 
większości wsi dla spółdzielni pro- 
dukcyjnych, w tych gromadach, gdzie 
one już powstały. Aktywność wy- 
działu politycznego. w Gorczynie jest 
ostatnio słaba, Młodzi, ruchliwi zaw- 
sze uśmiechnięci, bezpośredni i peł- 
ni serdeczności traktorzyści, mogli- 
by przecież być wspaniałymi agita- 
torami, gdyby ich jedynie odpo- 
wiednio poinstruowano,  Tkwią bez 
przerwy w terenie. Są w stałym 
kontakcie z chłopami, mieliby więc 
pracę propagandową niezwykle u- 
łatwioną, gdyby ich nauczono łą- 
czyć ją z zadaniami zawodowymi, 
* * $ 
| aguniak; Lutek, Nowak, Kopka, 
Stasiak i inni mogliby wykonać 
poważną propagandową robotę, stać 
ich na to, ale niezrozumiałym 
wprost jest fakt, że nie pomyślał o 
tym wydział polityczny POM>-u, 
Żle również, że POM wypuścił spod 
czujnej opieki te wsie, gdzie duża 
część chłopów pragnie założyć 
spółdzielnie produkcyjne. Chłopom 
w Zieleńcicach, gdzie powstał komi- 
tet założycielski, obiecano na 14 lip- 
ca przesłać do pomocy przy źŹni- 
wach snopowiązałkę. Chłopi — cze- 
kali na nią z utęsknieniem do 17 | 
b. m, i wreszcie przystąpili do prar) 
cy z kosami. Jest to przykład kary- | 
godnego lekceważenia ze strony | 
POM w Gorczynie. Gdyby w Zie- | 
leńcicach pojawił się, traktor ría] 
pewno wahające się grupy chłopów 
nabrałyby zaufania do maszyn i ko- 
lektywnej pracy, Lekceważące 
traktowanie chłopów z Zieleńcic, 
którzy chca u siebie założyć spół- 


radzieckich metod uprawy ziemi, 


'ną. Ma dobrych, oddanych 


stwowe dla mało i średniorolnych 
chłopów (w r. 1950 — 563 mil, zł.), 
rośnie wyposażenie rolnictwa w 
traktory, których w roku bież, pra- 
cuje na polach chłopskich, państwo- 
wych i spółdzielczych 30,4 tys. (w 
przeliczeniu na 15-konne), rośnie 
ząkres robót melioracyjnych, 
które w roku ubiegłym państwo 
wydało 130 milionów zł, upowszech- 
nia się stosowanie nowoczesnych, 


zakończono sprzęt żyta, 
wyrabiający 115 proc. normy, 
kosi ostatni łan żyta, 


Te poważne wysiłki państwa oraz 
pracującego chłopstwa doprowadzi- 
ły do wzrostu plonów z ha: w psze- 
nicy z 119 q w r. 1938 do 123 q 
w r. 1949, w życie z 11,2 q do 13,1 q, 
w owsie z 11.4 do 13,1 q, w jęczmie- 
niu z 11,8 do 12,2 q. W roku ubie- 
głym nastąpił dalszy wzrost plo- 
nów z ha w porównaniu z r. 1949. 


Niemniejszą pomóc okazuje pań- 
stwo ludowe w rozwijaniu produk- 
cji hodowlanej, 


W końcu ubiegłego roku w porówna- 
niu z r. 1946 mieliśmy już o 63 proc. 
więcej koni, 


Rurociąg Pi 


oju gospodarczeg 


WZROST DOBROBYTU 
PRACUJĄCEGO CHŁOPSTWA 


Tak więc mądra, dalekowzroczna 
polityka gospodarcza władzy ludo- 
wej oraz wysiłek najszerszych mas 
chłopskich doprowadził do tego, ze 


na | nasza produkcja rolna na 1 miesz-| 


kańca Polski jest już w bieżącym 
roku o 42 proc, większa niż w r. 
1938. Dzięki silnej redukcji ogrom- 
nego w Polsce sanacyjnej przelud- 
nienia wsi, jeszcze szybciej wzrosła 
produkcja rolna przypadająca na 
każdego zatrudnionego w  rolnic- 
twie. Była, ona już w r. 1949 o 43 
proc. większa niż w r. 1937 i wzra- 
sta nadał. Świadczy to dobitnie o 
wydatnej poprawie sytuacji mate- 
rialnej pracującego chłopstwa w 
porównaniu z okresem przedwojen- 
nym. Świadczą o tym również inne 
dane. Oto np. średnie spożycie 
pszenicy na głowę ludności rolni- 
czej wzrosło z 43 kg. w r. 1938 do 
52 kg w r. 1950, żyta — ze 175 kg 
do 193 kg oraz mięsa wieprzowego 
i wołowego — z 13,7 kg do 19,1 kg. 
Wzrasta również z roku na rok za- 
opatrzenie pracujących. chłopów w 
artykuły przemysłowe. W r. 1950 np. 
przemysł dostarczył wsi tkanin ba- 
wełnianych i jedwabnych o 50 proc., 
wełnianych o 37 proc, ubrań me- 
skich o 106 proc, obuwia skórzane- 
go o 83 proc, mydła do prania o 60 
proc. fajansu stołowego o 86 proc. 
krzeseł o 455 proc. więcej niż w r. 
1949, 
t 


DROGA LIKWIDACJI WYZYSKU 


Cała polityka gospodarcza rządu 
ludowego, klasowa polityka podat- 
kowa i kredytowa, ustawa o pomo- 
cy sąsiedzkiej, pomoc przednówko- 
wa państwa, kontraktacja araz sze- 
roką sieć gminnych spółdzielni na 
wsi mają m. in. na celu ochronę 
biednego i śŚredniorolnego chłopa 
przed wyzyskiem ze strony kułaka. 
Jednakże całkowita likwidacja wy- 


o 88 proc. więcej bY-| zysku na wsi możliwa jest tylko na 
dła oraz owiec przeszło 3-krotnie, | wskazanej pracującemu 
a trzody chlewnej 4-krotnie więcej.|przez Polską 


chłopstwu 
Zjednoczoną Par- 


Ge” 

tiẹ Robotniczą drodze 
nego przekształcania gospodarki 
drobno - towarowej na zespołową, 
socjalistyczną gospodarkę rolną. Na 
drogę tę wstąpiły już dziesiątki ty- 
sięcy polskich chłopów, którzy prze- 
konali się, że tylko w warunkach 
wielkiej, zespołowej gospodarki rol- 
nej możliwe jest znacznie lepsze 
niż dotychczas wykorzystanie nowo= 
czesnych, wydajnych środków pro» 
dukcji, a więc i wydatne zwiększe« 
nie wydajności gospodarstw rols 
nych. PZPR i ZSL przygotowują 
najszersze masy chłopskie do pój« 
ścia tą drogą. 


Potężny rozwój przemysłu w Pol- 
sce Ludowej odbił się na sytuacji 
gospodarczej wsi nie tylko bezpo” 
średnio, przez znacznie lepsze za= 
opatrzenie wsi w artykuły przemy= 
słowe, produkcyjne i konsumcyjne, 
ale i pośrednio przez wchłonięcie 
dużej ilości nadmiaru ludzi ze wsi. 
Dzięki temu małe i średnie gospo- 
darstwa zabezpieczone są przed po- 
działem między wszystkie dzieci 
gospodarstw i przed powstawaniem 
w ten sposób gospodarstw karłowa= 
tych, niezdolnych do samodzielnego 
istnienia i do wyżywienia rodziny. 
Obok wielkich przemian gospo- 
darczych wieś polska przeżywa pod 
rządami ludu głębokie przemiany 
kulturalne, oświatowe, 
socjalne. 


dobrowol- 


Przemiany te są utrwalane, po- 
głębiane, rozszerzane i umacniane 
zgodnie z założeniami Planu 6-let- 
niego. Pomagają w tym oczywiście 
sami chłopi przez realizację zadań 
politycznych i gospodarczych, jakie 
stawia przed nimi państwo ludo- 
we. Toteż sprawne, terminowe i 
całkowite wypełnienie obowiąz- 
ków, wynikających z dekretu © 
planowym skupie zboża, leży w 
dobrze zrozumianym interesie sa- 
mych chłopów, stanowi jeden z wa- 
runków umożliwiających dalszy ro- 
zwój ich zdobyczy w dziedzinie pod- 
noszenia materialnego i kulturalne= 
go poziomu życia mas chłopskich. 


J. F. CH. 


— wielka inwestycja Sześciolatki 


W okresie przedwojennym byliś- 

my pod względem rozbudowy wo- 
dociągów i kanalizacji najbardziej 
zacofanym spośród krajów cywili- 
zowańych. Wystarczy powiedzieć, że 
na 636 gmin miejskich tylko 33 
proc, pósiadało urządzenia wodo- 
ciągowe. 
„ Urządzenia  kanalizacyjno-wodo- 
ciągowe w wysokim stopniu wpły- 
wają na spadek śmiertelności. W 
Warszawie od roku 1880 do 1935 
śmiertelność na tyfůs brzuszny w 
wyniku zainstalowania >- wodocią- 
gów i kanalizacji spadła ze 100 za- 
chorowań na 1000, do 10 na 1000, 
a więc dziesięciokrotnie. 


POMw Gorczynie winien wzmóc pracę polityczną 


dzielnię, jest jaskrawym dowodem 
mało  upolitycznionej działalności 
POM-u w Gorczynie, dowodem o- 
derwania się wydziału politycznego 
tego POM-u od terenu. 

POM w Gorczynie jest właściwie 
wciąż jeszcze tylko dużą wypoży»= 
czalnią maszyn. Stawia z powodze- 
niem czoło wszystkim problemom i 
trudnościom typu produkcyjnego, 
ale nie umie tego łączyć z codzien- 
ną pracą polityczno - organizącyj- 
władzy 
ludowej pracowników, ma wszelkie 
możliwości silnego politycznego od- 
działywania na teren. Z chwilą więc 
gdy wydział polityczny. POM-u 
mniej będzie zwracał uwagi na stan 
traktorów i snopowiązałek, powie- 
rzając te + sprawy kierownictwu 
technicznemu, a zajmie się robotą 
polityczną, w powiecie łaskim. po- 
wstaną dalsze liczne spółdzielnie, a 
stare się rozrosną i nabiorą wszel- 
kich cech ośrodków, działających na 
otoczenie z dużą przyciągającą siłą. 


J. BĄBIŃSKI. 
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ZMP-ówka, Teresa Kulon, z ZPB im. 1 Ma 
pełniajac ste zobowiązania lipcowe, oSiągnęła 110 
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t Przoedownica na 1296 wrzecionach 


Gdy władza w Polsce została u- 
jęta przez robotników i chłopów, 
wzmożona troska o zdrowie wszyst- 
kich obywateli postawiła przed rzą- 
dem ludowym zagadnienie usunię- 
cia braków istniejących w dziedzi- 
nie kanalizacji i wodociągów. Nie 
pominięto również Łodzi. ] 

W początkach 1949 roku na zle- 
cenie Rady Państwa opracowano 
perspektywistyczny plan budowy u- 
rządzeń  wodociągowo - kanaliza- 
cyjnych, mający na celu zaspoko- 
jenie potrzeb nie tylko Łodzi, ale 
i miast z nią sąsiadujących. Naj- 
istotniejsze zamierzenia tego pro- 
gramu realizowane są w Planie 
6-letnim i obejmują szereg bardzo 
poważnych prac jak: przeprowa- 
dzeńie studiów, mających na celu 
zbadanie zasobności różnego rodza- 
ju pokładów wodonośnych, zbada- 
nie jakości wody i określenie jej 
oczyszczania, wybór  najkorzyst- 
niejszych miejsc ujęcia wodociągo- 
wego. Studia polegają na odwier- 
ceniu całego szeregu otworów stu- 
dziennych, doprowadzeniu do nich 
linii elektrycznych wysokiego i 
niskiego napięcia o długości około 
45 km, budowie kilku podstacji 
transformatorowych, zainstalowa- 
niu pomp do próbnych pompowań 
i przeprowadzeniu tych pompowań. 

Na podstawie studiów, Państwo- 
we Biura Projektowe opracowują 
dokumentację techniczną. Należy tu 
podkreślić, że dokumentacja tech- 
niczna musi być całkowicie opra- 
cowana, gdyż. projekty, zwłasz= 
cza sieci kanalizacyjnej i wodocią- 
gowej, przed wojną nie uwzględnia- 
ły potrzeb dzielnic robotniczych i 
potrzeb rozbudowującego się prze- 
mysłu. Wymagają tego również 
zmiany w planie zagospodarowania 
przestrzennego miasta, który opra- 
cowano w oparciu o założenia bu- 
downictwa socjalistycznego. Opra- 
cowane w ten sposób projekty ge- 
neralne są punktem wyjściowym 


ja obsługuje 1296 wrzecion. Wy- 
proc. bazy, czyli o półtora 


proc. więcej. ckiżeli sie zobowiązała, 


do opracow”nia planów i rysunków 
roboczych, według których wyko- 
nuje się poszczególne roboty w te- 
renie. 

Te prace przygotowawcze, które 
w większości już zostały wykonane 
czynione są pod następujące budo= 
wy: 

budowę ujęcia wody nad Pilicą 
i doprowadzenie jej do Łodzi ruro- 
ciągiem; budowę stacji pomp, til- 
trów i odżeleźniaczy dla uzdatnienia 
wody i przeprowadzenie jej do Ło- 
dzi; budowę urządzeń energetycz- 
nych dla napędu silników pompo- 
wych; budowę zbiornika w Łodzi; 
rozbudowę ujęcia wody z głębokich 
studzien w  południowo-wschodniej 
części miasta, uruchomienie od- 
wierconych nowych studzien i bu- 
dowę dalszych, głębokich studzien; 
rozbudowę sieci wodociągowo - ka- 
nalizacyjnej na obszarze całego 
miasta do ogólnej długości 200 km 
sieci kanalizacyjnej i 200 km sieci 
wodociągowej, celem zaspokojenia 
w pierwszym rzędzie potrzeb dziel- 
nic robotniczych; budowę sieci O- 
czyszczania ścieków, gdyż rzeka 
Ner jest zbyt małym  odbieralni- 
kiem, by mogła przyjąć ścieki bez 
oczysżczenia z większych obszarów 
przy szybko rozbudowującej się 
kanalizacji. $ 

Po zakończeniu robót objętych 
Planem 6-letnim Łódź będzie w 
stanie zaopatrzyć w wodę wodocią- 
gową 500 tys. mieszkańców i oddać 
15 tys. m sześc. wody na dobę, na 
potrzeby przemysłu, co ma kapital- 
ne znaczenie dla poprawy gospo- 
darki wodnej w przemyśle. 

Wyrazem znaczenia, jakie władza 
ludowa przywiązują do poprawy wa= 
runków bytu klasy robotniczej m. 
Łodzi, są uchwały V Plenum KC 
PZPR i uchwała Prezydium Rządu 
z dnia 23 grudnia 1950 r. Uchwała 
ta nakazuje przyśpieszenie budowy 
rurociągu Pilica — Łódź o jeden 
rok, a więc zakończenie jej w dru= 
giej połowie 1954 r. 

Dla rozwiązania obecnie panują- 
cego kryzysu wodnego, uchwała na- 
kazuje natychmiastowe uruchomie- 
nie nowo - odwierconych studzien, 
co pozwoli rozszerzyć zaczerp wo= 
dy o 30 proc. 

Najpoważniejsze środki  finanso= 
we i materiałowe będą zaangażo= 
wane w latach 1952 i 1958. Rok 
1954 zgodnie z uchwałą Prezydium 
Rządu przewidziany jest na roboty 
wykończeniowe podstawowych in- 
westycji. 

* ry * 

Jak widzimy z powyższego, za- 
kres przeprowadzanych robót, ma= 
jących na celu poprawę warunków 
sanitarnych m. Łodzi jest olbrzy= 
mi, zaś cała uwaga skierowana jest 
przede wszystkim na zagadnienie 
polepszenia warunków, panujących 
w dzielnicach robotniczych — naj- 
bardziej aniedbanych przez rządy 
obszarniczo - kapitalistyczne Polski 
przedwrześniowej, Łódź, miasto po- 
zbawione rzeki — dzięki troskli- 
wym staraniom ludowej władzy 
otrzyma zdrową wodę 

Inż. mgr. TADEUSZ KOWALSKI 

dyr. Biura Budowy Wodo- 
ciągów Okregu Łódzkiego 
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GLOS ROBOTNICZY 


Dzielnica Staromiejska: 
dniu dzisiejszym 
w lokalu przy 
wej 11, odbędzie 
sekretarzy. 
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Nowy transport 
herbaiy chińskiej 


Już w najbliższych dniach nadej- 
dzie większy transport herbaty 
chińskiej I gatunku, która mieszkań- 
cy Łodzi nabywać będą mogli we 
wszystkich sklepach  uspołecznio- 
nych. 


ina Usprawnić zaopatrzenie w warzywa) Pe'e9 


Wprowadzenie „bezmięsnych po- 
niedziałków** postawiło przed Wy- 
działem Handlu Prezydium RN za- 
danie obfitego zaopatrzenia w tym 
dniu mieszkańców Łodzi w warzy= 
wa, ryby, nabiał, owoce itp. Ty- 
siączne rzesze klientów zakładów 
zbiorowego żywienia słusznie do- 
magają się w poniedziałki od kie- 


rownictwa stołówek PSS i MHD 
urozmaiconego jadłospisu potraw 
jarskich i rybnych. 

Należy jednak stwierdzić, że np. 


w dniu wczorajszym w łódzkich re- 
stauracjach zbyt mało było dań 


Rok pracy Zarządu Grodzkiego 
Ligi Przyjaciół Zołnierza 


Dnia 22 lipca minął rok od pow- 
stania Ligi Przyjaciół Żołnierza w 
Łodzi. Przezten okres Zarząd Gro- 
dzki LPŻ może poszczycić się znacz- 
nymi osiągnięciami w swej pracy. 

Prawie w każdym zakładzie pra- 
cy oraz szkole zostały utworzone 
koła LPŻ, wykazujące dużą żywot- 
ność. W celu realizacji zaszczytnego 
zadania; objęcia. szerokiego ogółu 


dzień 
wśród 


cały 


Przez 

powodzeniem 

Festynu cieszyły się strzelnice Ligi 
Przyjaciół Żołnierza, 


niesłabnącym 
uczestników 


"sprawą walki o pokój — we wszyst- 
kich kołach LPŻ prowadzone jest 
podstawowe szkolenie z zakresu 
specjalności wojskowej oraz kursy 
specjalne, jak: samochodowe, elek- 
trotechniczne i inne. 

Liczni członkowie LPŻ w nagro- 
dę za swe ofiarne wysiłki i pracę 
zostają instruktorami społecznymi 
L.PŻ. Obowiązki instruktora społecz- 
nego są bardzo zaszczytne, a zara- 
zem odpowiedzialne. Jemu to przy- 
pada w udziale wychowanie szero- 
kich rzesz członkowskich, z którymi 
się styka w swej codziennej dzia- 
łalności. 


W Łodzi istnieje dość liczny ze- 
spół instruktorów społecznych. Jest. 
to jednak ilość jeszcze wciąż niedo- 
stateczna, gdyż w miarę powstawa- 
nia nowych kół, winna proporcjo- 


Budowa kąpieliska 
w Rudzie 


W Parku im, 1 Maja w Rudzie Pa- 
bianickiej wkrótce już oddane zosta- 
ną do użytku kąpielisko i ośrodek ; 
sportów wodnych, Od dwóch lat pro- 
wadzone są tu roboty nad pogłębie- 
niem koryta tego olbrzymiego kąpie- 
liska, posiadającego około kilometra 
długości i 400 m szerokości. 

Obszar tafli wody całego kąpieli- 
ska w Rudzie Pabianickiej obejmie 
115 tys, metrów kwadratowych, tak, 
że z kąpieli korzystać bedzie mogło 
jednego dnia wiele tysięcy osób. 


nalnie zwiększyć się liczba instruk= 
torów społecznych, bowiem instruk- 
torzy przychodzą kołom LPŹŻ z wy- 
datną pomocą „co dodatnio wpływa 
na ich pracę. 


rybnych, chociaż Centrala Rybna 
przygotowała znaczne ilości ryb. 
Część ich pozostała w magazynach, 
|ponieważ ani ŁZG, ani placówki 


|PSS nie odebrały przeznaczonego 


dla nich przydziału. 

Nie zdała również w dniu wczo- 
rajszym egzaminu Centrala Ogrod- 
nicza, nie zapewniając sklepom ed- 
powiedniej iłości warzyw. W godzi- 
nach rannych w większości sklepów 
brak było młodych ziemniaków, 
kalafiorów, pomidorów. Dopiero ko- 
ło południa w niektórych sklepach 
śródmieścia pojawiły się warzywa, 
natomiast mieszkańcy przedmieść 
musieli po nie wędrować na targo- 
wiska. 

Jedynie w nabiał 
trzone zostały należycie. Centrale 
Mleczarska i Jajczarsko-Drobiar- 
ska dostarczyły placówkom deta- 
licznej sprzedaży wystarczające ilo- 
ści masła, jaj oraz wszelkiego ro- 
dzaju serów, które wczoraj cieszyły 
się znacznym popytem. 


Jednakże brak warzyw w ponie- 


sklepy zaopa- 


Trzeba nagradzać wysiłek 


krajowej akcji oszczędzania węgla, 
Elektrownia Łódzka, po przeprowa- 
dzeniu prób na swych kotłach, od 
maja br. spala znaczną ilość odpad- 
kowych gatunków węgła, jak mułu 
i szlamu węglowego. Wymaga to, 
rzecz prosta, znacznego wysiłku ze 
strony obsługi kotłów, bowiem u- 
rządzenia naszej kotłowni przysto- 
sowane były wyłącznie do węgla 
wysoko gatunkowego. Odpadkowe 
gatunki trzeba mieszać z lepszymi 
gatunkami na placu węglowym, a 
potem dopiero transportować kolej- 
kami napowietrznymi, na skutek 
przestarzałej konstrukcji nie zaw- 
sze mogącymi podołać potrzebom. 
Powstaje również wiele inny£ 

| trudnosci podczas spalania odpad- 
kowych gatunków węgla, lecz zało- 
ga dzielnie usuwa wszelkie prze- 
szkody i w drugiej dekadzie lipca 
br. spala już szlam i muł węglowy 
w ilości, wynoszącej 25 próc. ogó!- 
nego zużycia. Wynik ten uzyskiwa- 


Nowe kadry 
„robotników budowlanych 


W czasie od 23 do 27 lipca br. od- 
były się egzaminy końcowe w 2-let- 
niej Średniej Szkole Rzemiosł Budo- 
wlanych Ministerstwa Budownictwa 
Miasł i Osiedli, Do egzaminów przystą- 
piło 93 uczniów, w tej liczbie 36 mu- 
rarzy, 16 stolarzy, 11 zdunów, 11 cie- 
śli i 19 malarzy, składając je z wy- 
nikiem pomyślnym. 

Młodzież, która ukończyła szkołę, 
chętnie pogłębiłaby zdobyte wiado- 
mości w Technicum Budowlanym, o 
ile DOSZ otworzy w nim odpowied- 
5 klasę, 


załogi Elektrowni Łódzkiej 


Chcąc przyłączyć się do ogólno- | no stopniowo; jeszcze w maju z tr u- 


dem dochodziliśmy zaledwie do 10 
procent, lecz dzięki ofiarności na- 
szej załogi cyfra ta stale wzrastała. 

Robotnicy nasi zdają sobie spra- 
wę z korzyści, jakie uzyskuje go- 
spodarka narodowa dzięki ich wy- 
siłkom, ale również mają prawo 
wymagać odpowiedniego traktowa- 
nia ich trudu. Niestety jednak, wła- 
dze zwierzchnie, mimo zapewnień, 
nie przyznały premii za spalanie 
odpadkowego węgla. Na naradzie 
wytwórczej, odbytej przed powzię- 
ciem zobówiązania co do oszczędnej 
gospodarki węglem. dyrektor Cen- 
tralnego Zarządu Energetyki, ob. 
Zadrzyński, zapewnił, że za osz- 
czędności, uzyskiwane przy spala- 
niu każdej tony odpadkowego wę- 
gla, obliczana będzie premia dla 
załogi. Do dziś dnia nic o tej pre- 
mii nie słychać. 

Centralny Zarząd Energetyki wi- 
nien zerwać z opieszałym załatwia- 
niem istotnych zagadnień i wypła- 
cić słuszne wynagrodzenie naszej 
załodze. 

EUGENIUSZ KNAPIR 
Elektrownia Łódzka 


działek oraz zbyt późna ich dosta- 
wa do sklepów w znacznym stopniu 
utrudniają pracę gospodyń domo- 
wych, jak również zakładów zbio- 
rowego żywienia, 
Te niedomagania 


powinny być 


| wzięte pod uwagę przez Wydział 
Handlu i w interesie konsumentów 
usunięte. 


Wczasy 
nad Morzem Czarnym 


Zapewne nie wszyscy łodzianie 
wiedzą, że otwiera się przed nimi 
możliwość spędzenia wczasów nad 
Morzem Czarnym. Trzytygodniowy 
pobyt, przejazdy tam i z powrotem, 
mieszkanie oraz wyżywienie zapew- 
nia wczasowiczom  „Orbis*, który 


przyjmuje zapisy i udziela bliższych 
a . . 
Coraz więcej 


informacji. 
barów mlecznych 


Miejskie Zakłady Mleczarskie u- 
w dzielnicy robotniczej, odczuwają- 
E i na Starym Mieście przy ul. 
| 


ruchomiły ostatnio dwa nowe bary 
mleczne: przy ul. Rzgowskiej 143, 
ej dotkliwy brak tego rodzaju pla- 
Bojowników Ghetta, w nowym blo- 
ku mieszkaniowym Nr 18. 

Bar na Starym Mieście urządzony 
jest luksusowo i posiada oświetle- 
nie jarzeniowe, 

Wkrótce MZM otworzą jeszcze je- 


den bar mleczny — przy ul. Jara- 
cza 7. 


Nowe kosmelyki 
ukażą się w sprzedaży 
Jeszcze w bieżącym roku zakłady 
podległe Ministerstwu Przemysłu 
Rolnego i Spożywczego wprowadzą 
na rynek około 100 wyrobów nowe- 
go asortymentu, Najwięcej no- 
wych artykułów wyprodukuje prze- 
mysł kosmetyczny. Wprowadzone 
zostaną do sprzedaży, nie produko- 
wane u nas dotąd na szerszą skalę, 
nowe rodzaje kremów do twarzy np. 
krem ziołowy i kamforowy, gałki 
kąpielowe, wysokiej jakości emalia 
do paznokci, suche róże oraz woda 
chinowa do włosów. Również w bież. 
roku przystąpimy do produkcji wy- 
soko gatunkowych teatralnych wy- 
robów kosmetycznych, przeważnie z 
surowców krajowych, 


leniu, 


hasłem: 
sprawie 


Janina 


„Rozpoczę- 
łam pracę w 
* ZPB im. Stalina 
` — mówi Jani- 
fna Bochen — 
jako tkaczka 
na dwóch kro- 
„snach. Krótko 
potem wstąpi- 
„ łam w szeregi 


ZWM, a potem 


* ZMP. Z każ- 
: dym rokiem 
podnosiła się 
moja — świado- 
mość politycz- 
(na. -wzrastały 


diid e > 


moje wiadoma- 
ści fachowe. Inaczej zaczęłam myśleć 
o swojej pracy. Nie byłam zadowolo- 
na z siebie. Zrozumiałam, że nie wy- 
wiązuję się należycie ze swych obo- 


31 lipca 1951 r. 


aci łódzkiej młodzieży 
na Zlot. Berliński 


Bochen 

wiązków. Postanowiłam zająć się « 
solidnie pracą, skończyłam z nie- 

potrzebnymi rozmowami, spacerami. 


Przynosiło to coraz lepsze wyniki. 
Przeszłam na obsługę 12 krosien, 
Obecnie Raz $a poe bazy”. 


Do takich wraków doszła Janina 
Bochen w przeciągu 5 łat pracy. Na 
pracę Janki patrzyła organizacja 
ZMP-owska, patrzyli koledzy i ko- 
leżanki, niejednokrotnie biorąc z niej 
przykład. 

Kiedy w Dzielnicy Fabrycznej wy» 
bierano delegatów na Zlot do Berķi- 
na, jednogłośnie wybór padł na 
przodownicę—Janinę Bochen — chłu- 
bę młodzieży ZPB im. Stalina. Nie- 
wątpliwie nie zawiedzie zaufania, ja- 
kim obdarzyła ją organizacja i god- 
nie reprezentować będzie robotniczą 
młodzież Łodzi. 


Maria lłentówna 


Maria 


Iłen- 
tówna to cór- 
ka _ robotnika. 
Nigdy przed i 
wojną ani je 
rodzice,ani ona 
sama, nie ma- 
rzyli © tym, 


że Marysia mo- 4 
głaby ukończyć 
szkołę średnią, 
a cóż dopiero 
myśleć o wyż- 
szych studiach. 

Jakże inne 
stało się życie 
Marii lientów- 
ny po wvzwo- 
kiedy rodzice 


jej 


„drżeć” o pracę. Marysia skończyła 
szkołę podstawową, a w br. ukoń. 
czyła Technicum Włókiennicze zdo- 
bywszy tytuł przodownika pracy i 
nauki społecznej, Także w tym roku 
z odznaczeniem zdała egzamin wstęp- 
ny na wydział włókienniczy Politech- 
niki Łódzkiej, 

Maria Iłentówna — to nie tylko 
wyróżniająca się uczennica, ale jed- 
nocześnie czołowa aktywistka ZMP, 
Organizacja ZMP-owska obdarza ją 
wielkim zaufaniem, powierzając jej 
odpowiedzialne zadania w pracy spo- 
łecznej, Na Festiwalu Berlińskim Ma- 
ria Iłentówna reprezentować będzie 
w Berlinie uczącą się młodzież na- 


przestali ! szego miasta, 


Zbliża się Święto Lotnictwa 


W dniach 19 — 26 sierpnia w ca- |chodów przewiduje akademie, 
uro- czyty, pogadanki, wyświetlanie fil- 


łym kraju obchodzony będzie 


od= 


czyście V Tydzień Ligi Lotniczej i| mów o tematyce lotniczej, wystawę 
Święto Lotnictwa (23 sierpnia) pod | dorobku Ligi Lotniczej oraz pokaz 


„Lotnictwo polskie 
pokoju i interesom 
pracy miast oraz wsi“. 
godnia jest zapoznanie społeczeń> 
stwa z osiągnięciami lotnictwa pol- 
skiego oraz krajów demokracji lu- 
dowej z przodującym lotnictwem 
radzieckim na czele. 

Imprezy Święta Lotnictwa będą 
miały w naszym mieście masowy 1 
uroczysty charakter. Program ob- 


Racjonalizatorstwo - ważnym czynnikiem 
usprawnienia produkcji w ZPO im. Więckowskiego 


w ZPO- im. Więckowskiego odby- 
ła się niódawno uroczystość wrę- 
czenia dyplomów uznania czterem 
robotnikom-racjonalieatorom: Sta- 
nisławowi Ostałczykowi, Józefowi 
Adamowskiego, Stanisławowi Mi- 
chalskiemu i Henrykowi Rejza. 

Tow. Zajączkowska dyrektor 
naczelny, w krótkich słowach przed- 
stawiła znaczenie ruchu racjonaliza- 
torskiego dla gospodarki narodowej, 


tychczasowy system sprzeda- 
ży biłetów ulgowych do kin. wpro- 
wadzony z dhiem 1 marca br., wy- 
kazuje pewne usterki, zwłaszcza w 
tych zakładach, gdzie ze względu na 
małą ilość zatrudnionych, pracow- 
nicy nie zawsze mogą otrzymać do- 


podkreślając wielką rolę wniosków 
racjonalizatorskich dfa * prźyspidsze- 
nia wykonania planów w- naszych 
zakładach. ) 

| Następnie głos zabrał jeden z od- 
znaczonych  racjonalizatorów, tow. 
Stanisław Ostalczyk. 

„Jestem wdzięczny Rządowi Pol- 
ski Ludowej,że dał mi możność rea- 
lizowania pomysłów racjonalizator- 
skich. Uświadamiam sobie, że mo- 


stateczne ilości biletów. Zdarzały 
się również wypadki, że nabywający 
bilety ulgowe na kiłka dni wcześ- 
niej w+swych radach zakładowych, 
nie zawsze je wyKorzystywali, 
Dlatego też w celu ułatwienia na- 
bywania biletów Okręgowy Zarząd 


Berlin zakończył przygotowania 
do X! Akademickich Mistrzostw Świata 


Jeszcze tylko kilka dni dzieli nas 
od otwarcia XI Akademickich Mi- 
strzostw Świata w Berlinie, które 
wraz z TIT Zlofem Młodych Bojow- 
pików o Pokój będą jeszcze jedną 
poiężną manifestacją pokojową po- 
stępowej młodzieży świata. Przygo- 
towania do igrzysk prowadzone są 
w Berlinie od szeregu miesięcy. 

Jeśli przeszlibyście się ulicami de- 
mokratycznego sektora Berlina, 
wszędzie zobaczylibyście ludzi, przy- 
strajających domy na cześć igrzysk 
i czyniących wszelkie starania, aby 
na dzień ich otwarcia wszystko by- 
ło gotowe. 

Od trzech przeszło miesięcy ty- 
siace mężczyzn, kobiet, chłopców i 
dziewcząt pracuje na olbrzymich 
sportowych budowlach Berlina, aby 


przyśpieszyć zakończenie budowy 
stadionu, wielkiej hali sportowej, 


stadionu pływackiego i szeregu po- 
mocrmiczych boisk. 

Między ulicami Stalinallee, Pali- 
sadenstrasse, Lebuserstrasse i Kop- 
penstrasse, gdzie 4 miesiące temu: 
były tylko ruiny, wyrasta obecnie 
druga hala sportowa Berlina. Dłu- 
gość jej wynosi 120 metrów, wyso- 
kość 26 m. Jest ona jedną z naj- 
piękniejszych, nowych budowli Ber- 
lina. W hali sportowej „Werne-Se- 
lenbindenhalle*, która została wy- 
budowana w roku ubiegłym z oka- 
zji ogólmoniemieckiego zlotu mło- 
dzieży, można uprawiać wszystkie 
rodzaje sportu z kolarstwem włącz- 
nie. W hali sportowej przy Stalin- 
allee uprawiać będzie można zapa- 
sy, boks, siatkówkę i inne dyscy- 
| pliny sportu. 


Dalsze sukcesy naszych wioślarzy 
w Budapeszcie 


BUDAPESZT. — W trzecim dniu 
odbywającego się w Budapeszcie 
międzynarodowego trójmeczu wioś- 
larskiego, wioślarze 'polscy odnieśli 
dalszy sukces. Jest nim zwycięstwo 
osady krakowskiego AZS w skła- 
dzie Lorenc — Tomas w wyścigu 
dwójek ze sternikiem. Polacy wy- 
grali zdecydowanie z Węgrami, u- 
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kowska 86, III piętro. Druk: 


- 


zyskując czas 7:49,0. Czas osady wę- 
gierskiej 8:05,0. 

Za sukces należy uważać również 
zajęcie 2 miejsca w wyścigu czwó- 
rek bez sternika. W konkurencji tej 
zwyciężyli Węgrzy —,5:38,2. Czas 0- 
sady polskiej — 5.,41,2, trzecia Cze- 
chosłowacja — 5:44,2, 


Dział 


Pracując na 3 zmiany brygady bu- 
dowlane NRD wybudowały przy 
ulicy Kantinstrasse stadion na 25 
tysięcy widzów, który odpowiada 
wszelkim najnowocześniejszym wy- 
mogom. 

Gdy kilka miesięcy temu rozpo- 
częto budowę tych urządzeń spor- 
towych, liczni sceptycy mówili: 
„niemożliwe będzie zrealizowanie 
tego w tak krótkim czasie”. Bez 
względu ńa trudności i liczne prze- 
szkody, to co wydawało się niemoż- 
liwe, zostało wykonane, gdyż ci co 
pracowali przy budowie hali i sta- 
dionów w Berlinie, nie  szczędzili 
swego wysiłku wiedząc, że XI Aka- 
demickie Mistrzostwa Świata staną 
się potężną międzynarodową mani- 
festacją na rzecz obrony pokoju. 


Biegi ształełowe 
akademików łódzkich 


Akademickie Zrzeszenie Sportowe 
w Łodzi z okazji otwarcia III Świa- 
towego Zlotu Młodych Bojowników 
o Pokój, urządza w dniu 5 sierpnia 
biegi sztafetowe. Zarząd AZS ape- 
luje do wszystkich studentów, prze- 
bywających na terenie Łodzi, o 
wzięcie udziału w sztafetach dla za- 
manifestowania jedności z młodzie- 
Żą, reprezentującą siły pokoju na 
Zlocie Berlińskim. 

Zapisy do sztafet przyjmuje Za- 
rząd Środowiskowy — Piotrkowska 
| 48 w godz. od 13 do 17. 


zakładowym — miesiecznie zł. 


wynosząca zł. 3 przyimuja wszystki 


Nowe abonamenty do kin są już do nabycia 


Kin w Łodzi z dniem 1 sierpnia br, 
wprowadza do wszystkich kino- 
teatrów i na wszystkie seanse 10-cio 
biletowe abonamenty ulgowe i nor- 
malne. Abonamenty ulgowe, ważne 
we wszystkich kinach na pierwsze 
miejsca, kosztują zł. 22,50, a abona- 
menty ulgowe, ważne w kinach 
„Bałtyk, „Polonia“, „Włókniarz“; 
„Wolność“ i „Wisła“ na drugie miej- 
sca, a w pozostałych kinach na 
pierwsze miejsca, kosztują zł. 18.—. 
Odpowiednie abonamenty normalne 
nabywać można w cenie zł. 45 i 86. 

Abonament ważny jest na okazi- 
ciela na okres jednego miesiąca od 
daty jego zakupienia. Właściciel 
abonamentu, aby zarezerwować so- 
bie miejsce w kinie, powinien ggio- 
sić się do kasy najpóźniej na godzi- 
nę przed rozpoczęciem seansu celem 
wpisania na bilecie daty oraz nu- 
meru krzesła. Posiadacz abonamen- 
tu może zabrać do kina kilka osób, 
o ile posiada odpowiednią ilość bi- 
letów w książeczce, jednak osoby 
wprowadzane winny posiadać legi- 
tymacje Związków Zawodowych. 

Zarówno abonamenty ulgowe. jak 
i normalne można już od dzisiaj na- 
bywać zbiorowo lub indywidualnie 
we wszystkich kinach łódzkich. 


je ulepszenia są wkładem do poko- BAJKA — „Zasadzka”, dod, 


jowego dzieła budownictwa socja- 
listycznego i to jest dła nas, racjo- 
nalizatorów, bodźcem do dalszych 
wysiłków”, 

Ruch racjonalizatorów w naszym 
zakładzie rozwija się coraz pomyśl- 
niej. Klub liczy obecnie 48 człon- 
ków, którzy zgłosili znaczną ilość 
wniosków, przyczyniających się wy- 
datnie do usprawnienia produkcji. 
Jednym z najpoważniejszych było 
ulepszenie noży do prostowania zę- 
bów — wniosek 
ków tow. tow. Jerzego Kowalczy- 
ka, Antoniego Miernika i 
Wojtkuna. Pomysł ich przyniósł 
29.548 zł oszczędności. , 

Do wydatnego usprawnienia pra- 
cy w krajalni przyczynił się pomysł 


Józefa REKO 


służy jna lotnisku w Lublinku, który od- 
ludzi; będzie się w niedzielę, 26 sierpnia, 
Celem Ty- | na zakończenie Tygodnia. ' 


TEATRY i KINA 


POWSZECHNY — godz. 19.15 — 
„Grzesznicy bez winy”, 
MUZYCZNY — godz. 19.15 — „Czar- 
daszka”. 
LETNI — godz, 20.00 — „Mąż i żona”, 
Y — godz. 19.30 — „Wodewił 
Warszawski czyli Sluby Murar- 


skie”, 
OPERA ŚLĄSKA (Wieckowskieso 15) 


— godz. 19 — „Madama Buttetfiy", 


go 
wieść o magnesie”, godz.) 18, 20. 

BAŁTYK — „Złote jezioro”. godz 
16, 18, 20. 

GDYNIA — „Program Rozmaitości” 
Nr 24-51, PRE, Nr 31-51, godz. 17, 
18, 19, 20, 21. : 
„Kopciuszek", godz. 16. 

MŁ, GWARDIA — „Król Lavra” 
program składany, dod. „Słoneczna 
polana”, godz. 16, 18, 20. 

MUZA — „Skarb”, godz, 18, 20. 

POLONIA — „Bitwa o szyny”, godz. 
16.30, 18,30, -20.30. 


—- 


trzech mechani- | PRZEDWIOŚNIE — „Zabawna histo- 


", godz. 18, 20. 

RD — „Bitwa Stalingradzka” 

T seria, godz. 18, 20. 

ROBOTNIK — „Dwaj panowie F", 
Godz. lasach północy”, godz. 16, 
18, 20, : 


tow. Stanisława Ostalczyka. Daw-| ROMA — „Wiosna w Sakenie*. dod. 
niej napotykaliśmy na trudności „Korea oskarża”, godz. 18, 20. 
przy spawaniu noży taśmowych; |SOJUSZ — „Córka. marynarza”, 
często w czasie pracy nóż pękał na godz. 19. 

spoinie, co powodowało złą jakość | STYLOWY — „Wyspa skarbów", 
produkcji i postoje. Obecnie przy| godz. 18, 20. 

zmniejszeniu pola grzejności i za-|ŚWIT — „Mussorgski”, godz. 18, 20. 


stosowaniu odpowiedniej mieszanki. 
noże na spoinie są trwałe. 

Poważne usprawnienia 
również elektrycy: Stanisław Mi- 


chalski, Józef Adamowski i Henryk PRN Tzw 


Rejza. 


M. CHODA 
ZPO im. Więckowskiego 


W dniu 26 bm. 
Otwocku pogrzeb 
WACŁAWA BUSIAKRIEWICZA 
mgr. praw, b. pracownika Za- 
rządu Miejskiego i Uniwersyte- 
tu Łódzkiego, o czym kolegów i 
znajomych zmarłego zawiada- i 
miają BRACIA. 


odbył się w 


| DZIEN ŁODZI | 


WYJAZD DZIECI NA KOLONIE | ZJAZD CZŁONKÓW TPPR DZIECI NA KOLONIE 
w WIŚNIOWEJ GÓRZE 

W dniu 1 sierpnia o godz. 11 z 
dworca Łódź-Fabryczna nastąpi od- 
jazd dzieci na kolonie lotoie w Wi- 
śniowej Górze. 

Dzieci, wyjeżdżające do Wiśniowej 
Góry; zbiorą się o godz. 10 na dwor- 
cu ł.ódź-Fabryczna. 


ZONE KOMISJI DO WALKI 
Z ANALFABETYZMEM 
Dziś, o godz. 17 w sali koniereti- 
cyjnej Prezydium Rady Narodowej, 
ul. Piotrkowska 104, odbędzie się ple- 
narne posiedzenie Społecznej Komi- 
sji do Walki z Analiabetyzmem. 


1,80 — brzv imule PPK , Ruch” 


a 


| 
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ZJAZD CZŁONKÓW TPPR 
DZIELNICY ŚRÓDMIEŚCIE 
Dnia 1 sierpnia o godz. 16 w świe- 
tlicy Zarządu Nieruchomości Miej- 


zgłosili | WISŁA — „Śpiew jest pięknem 


TATRY — „Cztery serca”, dod, „Wio- 
sna w górach”, godz. 16, 18, 20. 
ży- 

cia", godz, 16, 18, 20. 
Pustelnia Parmcń- 
4 godz. 16.30, 18.30, 


ZACHĘTA — „Wesołe zawody”, dod, 
„Maj pracy, walki, pokoju”, godz. 


Co usłyszymy przez radio 


PROGRAM NA WTOREK, 
31 LIPCA 1951 R. 

1145 „Głos mają kobiety*, 12.04 
Dziennik, 12.15 Przerwa, 13.15 Repor- 
taż aktualny dla wsi, 13.30 Muzyka dla 
wszystkich, 14,30 Felieton, 14.50 Muzy- 
ka, 1530 Audycja dla dzieci, 15,50 
Utwory skrżypcowe w wykonaniu H. 
Rick-Wiśniewskiego, 16.10 Recenzja z 
książek popularno - naukowych. 16.20 
Sonata b-moll Chopina, 16.45 Aktual- 
mości łódzkie, 17.00 Wiadomości popo- 
łudniowe, 17.05 Reportaż, 17.15 Koncert 
Stylizowanej Polskiej Muzyki Ludowej, 
17,45 Audycja dla młodzieży, 18.00 „Je» 
lonek i syn* — odc. 19, pow. St. Wy- 
godzkiego, 18.15 „Technika i życie“, 
18.25 Pieśni fudowe i masowe, 18.45 


II seria, 


skich przy ul. Kilińskiego 95, odbę- Łódzki tygodnik dźwiękowy, 19.00 Gra. 
dzie się | Zjazd członków TPPR]J4 i śpiewają zespoły ludowe, 19.20 
Dzielnicy Śródmieście. „Lato w Łodzi* — felieton, 19,30 Au- 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują następu- 20.00 Dziennik; 


jące apteki: Obr. Stalingradu 15, 


dycja z Zakładów im. F. Dzierżyńskic= 
go, 19.45 „Młodzież walczy :o pokój“, 
20.30 Koncert symfo- 
niczny w wykonaniu Chóru i Orkiestry 


Pabianicka 218, Jaracza 32, Stalina | Radia Berlińskiego, 21.45 „Wspomnienia 
50, W. Wróblewskiego 54, Koperni- robotnicze, 22.00 Muzyka i aktualności, 
ka 26, Piotrkowska 67, Plac Kościel- | 22.30 Reportaż z III Międzynarodowego 


ny 8, 'AL Kościuszki 48. 


Numery telefonów Pogotowia Ra- | Muzyka taneczna, 


PES. ADO WYS: NA Zalać Jora ZZE APE AE 104-44, 135-15, 117-11. 


31 ryc czy a GRON R a CANE odpowiedzialny 21 
ekon czny — 218—11, Dział r — — 
Dział ogłoszeń — Łódź, Piotrkowska 04a, tel. 111-—50 i 114—75. Wydawca RÓW Bisa". 3 dnia road: 


e Urzedy i Agencje Pocztowe oraz listonosze miejscy i wiefscv. 


Turnieju Szachowego w Sopocie, 22.35 


23,00 Ostatnie wiae 
domości. 


9—05. Dział partyjny 
9. Dział kultu- 
Adres redakcji: Łódź, Piotr- 

Rzen'nmenatę w kolportażu 
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